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Dalsze głosowanie 


WARSZAWA. 15. fFpca. (tel. wł.) Przed 
przystąpieniem do głosowania zabrał głos po- 
seł Chrucki i oświadczył, Ponieważ ustawią 
o reformie rolnej wi uchwalonem brzmieniu 
niesie wprost Śmierć narodowi ukraińskiemu 
i białoruskiemu, odbjerając mu ziemie jego 
„przodków: lub. pozostawiając je wi ręku ob- 
szarników przeto wyczerpawbzy dotychczas 
wszelkie środki iwałki parlamentarnej, kluby! 
ukraiński i bjałoruski opuszczają dzisiejsze po- 
siedzenie na znak protestu. zapowiadając że 
dalszą walkę przeciw. osadnictwiu i obszarnic- 
twu prowadzić będą fwi sposób jak najbardziej 
stanowczy zarówno (wi sejmie, jak i poza sej» 
mem. 

Poseł Somscher (Zj. Niem.) domaga się 
głosu, ale marszałek oświadcza, że nie może 
stwarzać precedensów na (wygłaszanie dekła- 
racji 'w czasie głosołwania. Deklaracją posła 
Chruckiego został zaskoczony. Posłowie u- 
kraińscy. białoruscy, niemielddy i Niez. P. Chł. 
opuszczają sałę. 

Przystąpiono do głosowiania. Po chiwik za- 
biera głos pos. Bon i poczyna składać dekia- 
rację. Marszałek odbiera mu głos. Poseł Bon 
iwśród ogromnej iwirzawły mówi kilka chwil, 
i krzycząc „chłopom nie dajecie ziemi i nie 
pozwalacie nawet gadać o tem“ schodzi Z 
trybuny. 

Dalsze głosowanie odbywa się bez prze-, 
szkód. Przyjęto 93 art. W końcu! przyjęło po- 
prawkę pos. Poniatowskiego o zmianę tytułu 


Lwów, piątek i7 lipca 1925. 
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Powołanie rzeczoznawców dla spraw kres 


nad reformą rolną. 


iust. w! brzmieniu: „Ustąwła o iwiykonaniu re- 
formy rolnej“. Następnie przyjęto niektóre po- 
prawlki senatu do ust. © mierniczych przysję- 
głych, oraz kilka poprawiek senatu do ust. o 
zakwaterowaniu (wojska. Poczem dyskutowano 
nad wnioskiem p. Rokosowkkiego (Ch. D.) i 
p. Malinowskiego (Wyzwi.) o wstrzymanie wy- 
konania kar za przestępstwa leśne w! okrę 
gach sądów! apelacyjnych wl Warszawie Lul- 
blinie i Wilnie. 

Kary te wynikają ze sporów pomiędzyl 
qbszatnikami a włośŚcianane na tle serwlitultólwi. 

Wi samej ordynacji zamojskiej wiytoczono 
chłopom 42 tysięcy spraw o nadużycia leś- 
ne. Ściąganie tych kar rujnuje wiłościaństw. 

"W głosowaniu przyjęto w! drugiem czyta. 
niw wniosek w| formie ustawly odraczającej e- 
gzektcję kar za przestępstwa leśne do 1 
września 1026. 

Posiedzenie odroczono do jutra, dci godz. 
czwartej. 


Sfraż przed salą sejmową. 


WARSZAWA. 15. lipca. (tel. wt.) W oba- 
wie, by iwiydaleni wiczoraj posłowie nie jawili 
się ną sali, biuro sejmowe Wzmocniło straż 
u wejścia, przy którem dyżurowiał jeden z 
wlyższych urzędników biura. 

Wydaleni posłowie twbrew| doniesieniom 
pewnych. pism nie usiłowali dostać się nia 
salę. 

CAREEN  KEEMWIENNEE EG Y EB zazj 


Senacki konwent senjorów. 


Sprawa reformy rolnej. 


WARSZAWA, 15. lipca (TeL wł.) Konwent se- 
njorów otwiera marszałek Trąmpczyński przedstawia- 
jąc sprawę załatwienia ust. o reformie rolnej. Mar- 
szałek występuje z wnioskiem, by Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zamknął sesję senatu na 1 miesiąc, po- 
czem. senat się złfierźa i w ciągu 2 mies. rozpatrzy ust. 
o reformie rolnej. 

Przeciw wnioskowi wypowiedział się sen. tow. 
Posner oraz senatorowie z Piasta, Buzek i Biały. Sen. 


p 


Z Senatu. 


_ WARSZAWA. 15. lipca. (tel. wł.) Na dzi. 
Siejszem posiedzeniu senatu, rozpatrywano sze- 
reg spraw) między innemi ustawę o podatku 
przemysłowym. oraz ust. o iwyłączności por- 
tow! polskich. Przy tej ostatniej sprawie se- 


Bielawski zwraca uwagę na możliwość konfliklu po- 
między sejmem, i senaliem. Tow. Posner w ponownem 
przemówieniu podnosi. że wprowadzanie nowego pre- 
cedensu jest tem niebezpieczniejsze, że chodzi o re- 
formę wolną t. j. o ust. obchodzącą 80 proc. ludności 
kraju i jest rzeczą wąlpłiwą czy Prezydent podobny 
wniosek podpisze. 

Ponowne zebranie konwentu senjorów odbędzie 
się jeszcze 22. bm. 


nat zajął odmienne stanowisko od sejmu. Se- 
nacka. komisja 'wiypowiedziała się za odrzttce- 
niem ustawly. Po przemówieniu ministra prze- 
mysłu i handlu Klarnera ustawię odesłano z 
powirotejm do komisji. 
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CZNEJ 


W dwudziestoletnią rocznicę męczeń- 
skiej śmierci bohatera proletarjatu 


Stefana Okrzei 


odbędzie się w niedzielę 19 lipca b. r. o godz. 
11-tej w południe w Teatrze Małym (Gródecka 2) 


UROCZYSTA AKADEMIA 


i 
'z łaskawym współudziałem Artystów Teatrów elo WP. 
IÓWNY, W. KO- 


,M. POPOWICZÓWNEJ, L. ZAMORSSIE:, M. TRUSIÓWI 

WALSKIEJ-SOWIŃSKIEJ, K ADWENTOWICZA, R. CYGANIKA, 

S. DRABIKA, K. LEWIC:IEGO, oraz orkiestry M. Z. E. — 

Przemówienia wygłoszą : Tow. Redaktor Bron. SKALAK i Tow. 
M. SOKOŁOWSKI, 


f Ceny micjsc.: Loża 4 zł. Parter: 1-rzędne 2 zł, 2-rzędne 
1 zł. Balkon 50 gr. — Bilety wcześniej do nabycia w Księ- 
garni Ludowej, we Lwowie. ul. Szajnochy 1l 2. 
Wzywamy ogół robotników Lwowa do masowego 
współudziału w tej uroczystości.. 


O. K. R. P. P, S. 


Rzeczoznawcy dla spraw kresowych. 


WARSZAWA, 15. lipca. (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem _ posiedzeniu rady ministrów! pod 
przewodnictwem premiera Grabskiego za~ 
twierdzono ostatnie Wwhfioski sekcji kreso- 
iwło-  mniejszościoiwiej, wi sprawach wiyznanfo- 
wych żydowskich. Zatwierdzono również 3 za- 
proszonych rzeczoznawców, t. j. Leona Wasi- 
lewskiego, Henryka Loewlenhierza i posła! 
Zwierzyńskiego z Wilna. i 


Odroczenie wykonania przepisów 
o żłóhkach. 


WARSZAWA. 15. lipca. (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu! komisji ochrony pracy 
przyjęto wi trzeciem czyt. wniosek pos. Rzepki 
(Z. L. N.) do nowelizacji lust, o pracy ko- 
biet i jmałoletnich. W myśl tegło wniosku! od- 
roczomo na 1 rok (włykontyiwanie przepisu, nalcła- 
dającego na fabryki zatrudniające ponad 100 
kobiet obowiązek zakładania żłóbka dla nje- 
mowiąt. 


. 
.. 


Sfrejk mefalowców w Belgii. 


PARYŻ, 15. lipca. Z Brukseli donoszą, że bel- 
gijscy mobotłnicy mcetalowi fproklamowali strajk gene- 
ralny na 16. lipca. Od 1. iipca strajkuje 15.000 meta- 
loweów. 
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Porozumienie „Piasta“ z „Wyzwoleniem* 


w sprawie refarmy rolnej. 

Kilkudniowie układy pomiędzy przedstaw;- |prawkka „Wyzwolenia“ żąda zastąpienia „i“ 
celami dwóch największych reprezentacji lu.|przez „a następnie. 
dowych 'wi Sejmie, doprowiadziły wczoraj do Art. 58. uzgodniono w' ten sposób. że bez- 
uzgodnienia poglądów| i poczynjenia przez obie | rolni nabywicy oraz posiadacze karłowiatych go- 
strony pewnydh ustępstw. spodarstw mają otrzymać kredyt 40- letni na 
' A więc przedewszystkiem zgodzono się iż| spłatę za nabytą przy parcelacji rządowej zie- 
o 'wyłączeniach uprzemysłowionyich majątków] mię. Pełnorolni nabywcy otrzymają kredyt 20 
decydować ma rząd, nie zaś Okręgowa Komisje | letni, a ewentualni nabywicy ośrodków — kre- 


Atak na socjalistyczny rząd w Danii 


Dania. nie zdołała jeszcze ami pod wzglę- 
dem politycznym. ani gospodarczym wrócić do 
normalnego stanu po wstrząśnieniach wywo- 
łanych wielu tygodniową walką między przed- 
siębiorcami a robotnikami, która spowłodowlałą 
generalny lokaut i generalny strejk. Wprawl- 
dzie podjęcie pracy mimo pomtującego powsze- 
chnie naprężenia odbyło się bez większych starć 
ale opozycja konserwatywna 'pragnie obecnie 
wykorzystać stan rozgorączkowiania i waje- 
mnej nieufności, jaki daje się jeszcze wiyczu- 


Ziemska, a następnie Komisja Głów 7 ard 5.)|dyt 5-cio letni. Oprocentowanie nie powinno |'wiać. Gabinet socjalistyczny Stauninga położył 

Zgodzono się na poprawkę „Wyzwolenia“ | przewyższać 6 proc. iw! stosunku rocznym. kres konfliktowi, grożącemu ruiną gospodar- 
skreślającą ust. 2. art. 32, zapewniający wła- Art. 66 ustawy uzgodniono w! ten spo-|czą kraju. przez zagrożenie zastosowania naj- 
P eenid majątku parcelowanego prawo wkro-| sób, że cena ziemi dla nowonabytwłców będzie ostrzejszych środków, jakie rząd m do dyspo- 
czenia na drogę cywilno- sądową 'w sprawie od- | ustalona według jej taktycznej wartości. zycji. Tych nadzwjyczajnych | urządzeń * nie, po. 
szkodowania za POP wykup gruntów W tymże artykule uzgodniono również | trzeba było wprowladzać Ww „życie, gdyż sama 
pod parcełację. sprawę opłat związanych z parcelacją. groźba skłoniła pracodawców do ustępstiw. Ale 

Uzgodniono iż ob.szar jednostek gospodar- Po osiągnięciu powyższego porozumienia | opozycja zamierza zainterpelowiać rząd socja- 
czych (art. 49) ma wynosić: na terenie całej |pomiędzy „Wyzwiołeniemi* i „Piastem“ nasi to- |listyczny z powodu owlych planowanych za- 
Rzplitej — 20 ha. w, Wiojdaiódówac, kre- |warzysze zażądali "p poprawiek. tycz-ą | rządzeń. Partja radykalna oświadczyła wpraiwt 
sowych, na Pomorzu i iw małopolskich _ po-| cych się rozmiaru działek dła ogrodników. ro-| dzie, że nie odmówi swego poparcia gabine- 


wiatach górskich — 35 ha. Jak wiadomo, ko-|botników i urzędników.. Poprawki „Wyzwo- 
misja uchwaliła w pierwszym wypadku 25 ha. | lenia** zmierzały w kierunku zmniejszenia roz- 
w drugim 45 ha; „Wyziwolenie'* zaś 'wnio- | miarów: tych parceli. Następnie zażądali po- 
sło poprawkę: w pierwszym wypadku 15- ha, | słowie z PPS. cofnięcia poprawki 554, żąda- 
w| drugim 25 ha. Rzecz załatwiono na dro- jącej skreślenia ulg kredytowych dla nabry wl- 
dze obustronnych ustępstw. =“ ców' parceli z pośród pracowników! Oneca 
W art. 50. ustawy zgodzouo się na poprawt j| nych i zasłużonych żołnierzy. 

kẹ „Wyzwolenia“. Artykuł ten zaczyna się: Wobec uzyskania zgody na «cofnięcie po- 
Parcelowane obszary winny być zużytkowane |'wyższych poprawiek tow. nasi poprą w dal- 
na uzupełnienie karłowatych gospodarstw. i aajszych głosowaniach uzgodnione pomiędzy Wy- 
tworzenie nowych samodzielnych osad. Po-!zwoleniem i Piastem artykuły ustawy. 
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Pokióceni przyjaciele. 


Oburzenie Niemiec na Rosje z powodu wyroku moskiewskiego. 


BERLIN. 15. lipca W związku ze skaza- | bywać będą nie w: Moskwie, ale w głębi kraju. 
niem na śmierć iw Moskwie trzech niemieckich Jak - zapewniają znawicy więziennictwa ył 
studentów! Kindermatgna, Wolschta i Dittnaera Rosji sowieckiej, zesłanie skazańc ców, wl głąb 
za rzekome szpiegostwo i organizowanie tero- | Rosji jest tylko zamianą szybkiej Śmierci aa 
rystycznych zamachów iw. berlińskich kołach | długoletnie konanie. 


towi Stattninga. ponieważ zapowiedziane zarzą- 
dzenia nie weszły (wl życie, lecz mimo to atak 
opozycji może być dla rządu niebezpieczny, 
gdyż liberali. a zwłaszcza. chłopi duńscy są 
zdecydowanymi przeciwnikami mieszania się 
państwa wl życie gospodarcze. 

Wobec tego kryzysu część frakcji socjalno- 
demokratycznej wypowiedziała się za natych- 
miastowem zerwaniem z partjami burżuazyj- 
nemi” i za ustąpieniem socjalistycznego rządu 
Stauninga, podczas gdy większość frakcji pra- 
gnie. aby rząd pozostał przy sterze do czasu 
ostatecznego wyjaśnienia się sytuacji. 


Mobilizacja sowiecka na granicy polskiej. 


WARSZAWA. 15. lipca (AW). „Ekspress poran- 
ny“ donosi, iż na Białorusi i Ukrainie sowieckiej wła- 
dze zarządziły częściową mobilizację wojskową. Lud- 
ność tamtejsza jest silnic eanigpokojora: 


amena n ae A A OZ A ED ZZOZ 


kulturalno-politycznych przygotowuje się silny! Pisma W E zapewniają, że cały nie- | Wzrost zbrodniczości w Paryżu. 

ruch, mający na celu zainicjowanie miedzy- miecki naród podejmie akcję, nieograniczającą i PARYŻ, 15. lipca. O wzroście zbrodniczości w 

rodowej akcji przeciw niesprawjedliwemi «vv- | się tylko na Niemcy, celem zamanifestowania. (Paryżu świadczą następujące urzędowe cyfry: Licz- 

rokowi rządu sowieckiego. | że podobne metody rządu sowieckiego przy- "ba włamań wynosiła w r. 1914 w samym Paryżu 599, 
Ostatnie wiadomości z Moskiwv podają, że | czynią się do pogorszenia wzajemnych stosun. na przedmieściach 256. W r. 1924 zgłoszono w Pa- 

skazanym kara Śmierci zamieniona została na | ków! niemiecko-rosyjskich ryżu 838 włamań. na bosa 451 

długoletnie więzienie z fem, że karę swą od-| —gs: — | RO 

RET E ETA E TEE EEE" E FOT IE £ TTE. AA TEPEE" LUZEM "2 WWO CET E | 
pa a 3 3) |tonów. załamań się, cieni i wjatła... poście Uśmiechnął się pobłażliwiym uśmiechem. — 


jaki się ma dla kobiet i dzieci. 

— W Paryżu pracowałem dłuższy «czas 
nad skonstruowaniem modelu „perpetuum mo- 
bilk“, wiykładałem chemię w Sorbonie, byłem 
płatnym danserem w Moulin Rouge. żebrałem 
po bułwarach, aż wreszcie włyjechałem do Lon- 
dynu, gdzie pracowałem nad makrobiotyką... 

— Nad makro... bio?... 

— Tak. nad sztuką przedłużania życia 
ludzkiego. 

— I karo chorować ciężko pod wipły- 
wiem zabójczych gazów. jakie pewne nowo- 
odkryte pierwiastki chemiczne zaczęły wiytwia- 


W. RAORT. gdy życie, studjowane w, różnych czasach n 
życia... Zawsze dbałem o «zystość tej - w! połączeniw ze zgęszczonem światłem 


4 s , i miejscach ; iw pałacach pełnych szczęścia. wśród 

i i ścian mrocznego więzienia. iw. bachanckim szale 

Bajka o człowieku, który odkryi prawdą, |527 mrovznggo wiezienia, i oaza szale 

ów żeniu. radości i .rozpaczy, we łzach i śmie- 

chu — przedstawia nam się jak rzeka olbrzy- 

— Ty? mich rozmiarów; migocąca w jaszczurołwych 

— Tak, ja. Odkryłem ową legendarną, | skrętach miljardami — «coraz nowych świateł 

mityczną Prawdę, kryjącą się za sienmiu za-, barw! i odcieni — «choć słońce nie często w' 
słonami; owa Prawidę. na której widok każdy.||jej nurtach się jarzy.. 

śmiatek ślepnął. Tak, ja ją odkryłem! Dlugie Lecz nie głąb. barwa, szerokość, czy siła 

noce życia przepracowałem, borykałem się Z| rzeki życia miała dla mnie znaczenie!.. Nie! 

trudnościami, niedospałem, niedojadłem È wire- Głów ną rolę odgirywiała dła mnie czara mej 

szcie udało mi się u schyłku mego życia od- istoty. która czerpałem Prawdę z owej rzeki 

kryć Prawdę i iwcisnąć iw tę oto małą fla- 

szeczkę... 

— W tę małą fszeczkę ?... Nie, ty, osza- 

lałeś |... ukształtowała się znowu na naszem 'whętrzu, 

— Zapewniam cię, że nie, Posłuchaj s; naszych uczuciach, myślach, czynach i po- 


(Ciąg dalszy.) 


i rozszerzałem jej pojemność. bo treść czerpana | słonecznem = To zgęszczone Światło słoneczne 
z rzeki życia, nabiera kształtu tej czary, która| było główną substancją mego makrobiotycz- 
nego preparatu. 

— Czy udało ci się dojść do jakichś po- 
zytywnych rezultatów: ?... 

— Owszem, ałe unikat preparatu i formułę 
mozolnych obiiczeń pierwiastkowych skradł mi 
mój laborant, sprzedawszy je za sto tysięcy 
funt londyńskiemu „Transactions of the Royal 
Society“. 


naprzód, zanim osądzisz... żądaniach... Czara, którą » czerpałem Prawklę ze 
Pociągnął mię ku sobie na otomanę. zdroju życia, była dła mnie stanowczo za mała 
Mówił miękkim, cichym, jakbv przez sen — Rozszerzę ją. lub rozbiję! — myślałem 


głosem : 
z uporem manjaka — i rzuciłem się wi wir 

ksz ue 1 | ? 
Chcesz posłuchać historji mego życia ?... życia i ludzi. Bywały 'chiwile. że czara mej 


istoty 'wyginała się, rysowiała i kruszyła — 


„Uciekłem z kraju, bo gnała mnie prze-|a jednak dotrwała tyle lat.. tyle lat... — I cóż dalej ?. 
wielka moc, jakiegoś „tajemnego nakazu, aby Łza zaszkliła się w oczach Demokryta — No nie!... Jedyną osłodą po tem przy- 
wgryźć się w! trzejwia życia — przyssać się — Musiałeś wiele przecierpieć ? — Spy- krem dla mnie zajściu, było skonstruowanie 
do niego mackami polipa i wyciągnąć z mie- |tałem iwspółczująco. kompletnego modelu „perpetuum mobile 


go: Prawidę. e — O tak, W pogoni za Prawdą, GRACE 
Aby poznać Prawdę, należało życie stu- | łem iw życiu wszystkiego... Byłem złodziejem 
djować we Iwszystkich jego przejawach zła i | Kesantunan m w Hamburgu. tragarzem w! Ha- 
dobra” piękna i brzydoty, smutku i radości. RE komisarzem iw: Leningrodzie, misjonarzem 
Uciekłem wi świat Uxiekłem, gdyż pasmo z: wi Libercie, płantatorem na wyspie Tristan da 
dziennego życia człowieka tkwiącego stalie w] Cuhna, kurpierem w! Monte Carlo, policmentem 
jednem i tem samem Środowisku; przedstawia | w! New| Yorku. galernikiem iw Cayenne... 
się jak jednostajna mętna rzeka, bez refleksów, — Uszom nie wierzę !... 


— Ty serjo wynalazłeś „perpetuum * ?. E 

— Nic. latwiejszego. mój kochany ! Prosta 
mieszanina radjo-rtęciowa, spadająca na mocy 
ciążenia powszechnego, po -rzonach zębatego 
koła... 

— A dlaczego nie ogłosiłeś swego wyna- 
lazku ? ; 


(C. d. n.), 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Rocznica wybuchu „Wielkiej rewolucji”. 


W. dniu azisiejszym Święci Francja rocz- 
micę zdobycia Bastylji, twierdzy pa- 
ryskiej, która przez ciąg długich wieków! sta- 
ła się widomym symbolem absolutyzmu wła- 
dzy, rzekomo pochodzącej od Boga, gdzie je- 
dynem źródłem prawa, była wpla panującego. 

Rzućmy bowiem okiem na ustrój społe- 
czny Framcji z przedednia 'wielkiej rewolucji. 
„Wiedźcie panie, że dobra obywateli są wła- 
snością króla“ — wyraził się ksiądz Terray 
do kogoś zanoszącego skargę. „Jest to lega- 
len — bo ja tak chcę'* — rzekł król Ludwik 
XVI do króla Orleanu, przekonany najzupeł- 
niej o słuszności swych słów. „Zasady organiza- 
cji monarchji francuskiej — mówi Lamoignion 
— świadczą, że królowi jedynie przysługuje 
władza najwyższa (wi krółestwie ; że zdawłać 
ma z niej sprawę jedynie przed Bogiem: że 
władza ustawodawicza ogniskuje się w osobie 
panującego, bez uzależnień i bez podziału...“ 

Rządy królewskie, najzupełniej scentra. 
fizowane, nie były istotnie kontrolowiane przez 
nikogo. Ziwołyiwiania stanów: generalnych za- 
niechano już od r. 1614; zgromadzenie naot. 
blów. mianowanych przez króla, jest mu naj. 
zupełniej posłuszne i parlament poskromio- 
ny przez Ludwika NVI. może jedynie manife- 
stować, nie ma jednakże żadnych sankcji wy- 
< Ai Rządy więc są takie, jakim jest 
król. 

Swobody publiczne nie istnieją, swlobodzie 
indywidualnej grożą „lettres de cachet“, pi. 
sma królewskie, zawierające nakaz aresztowia- 
nia, a wydawane naiwiet in blanco. Dorzućmy 
do tego samowolne osadzanie |w więzieniach, 
pozywanie przed sądy iwiyjątkojwie, gwałcenie 
tajemnicy listów, konfiskaty mienia prywatne- 
go, wywłaszczenia bez indemnizacjj, a będzie- 
my mieli ponury obraz życia społecznego, w] 
w którem nie istniała rólwiność społeczna, ani 
swoboda poglądów, ani siwłoboda wyznań, ani 
wireszcie swoboda pracy, handlu i przemysłu. 

Najboleśniejszym bodaj z objawów! owiego 
ustroju jest brak równości społecznej. Obok 
dwóch kast  uprzywilejowanych, kleru i 
szlachty, istnieje „stan trzeci“ na który składa 
się cała najliczniejsza część narodu, a w| któ- 
rym najliczniej reprezentowane jest wiłościań- 
stwo, obarczone podatkami ponad siły. Z do. 
chodu w, pocie czoła iwypracowianego, chłop 
francuski opłacał „talję* i „kapitację* na 
rzecz króla, dziesięcinę na rzecz proboszcza, 
składał opłaty dominjalne i feodalne swemu 
panu, aż wreszcie po zapłaceniu podatku od 
soli i zasiłków na rzecz państwa pozostawała 
imu ledwie jedna piąta dochodów! z roli. 

Społeczeństwo  iwlyczuwłało konieczność 
zmiany ustroju. Niebawem iwięc po zdobyciu 
Bastylji, w dniu 27. lipca r. 1789 komitet kon. 
stytucyjny złożył _ konstytuankie francus- 
kiej dwa projekty „deklaracji praw) 
„Człowieka i obywatela“, opracowane 
przez Sieyes'a i Mounier'a. Deklaracja ta, u- 
chwalona przez konstytuantę iw d. 2. paź- 
3 ćrnika tegoż roku, burzy prawa feodalne 
Bej znosi podział Francj: na prowin. 
dewszy ża, poah, prawach zwłyczajowłych, prze- 
chów, na iem jednak obala absolutyzm monar. 
iian E T nowego źródła władzy, ja- 
droczAŃE ie odtąd wola narodu, głosząc je- 

ra  OWwność wszystkich (m obliczu pra- 
we. „Ludzie rodzą się i tają wolni wobi 
rawa — mii ę i pozostają wolni wobiec 
PA 4d Wi l-szy artykuł deklaracji. — 
Różnice społeczne oparte mogą być jedynie 
na użyteczności Społeczn EA Są 4 JECY 7 

4 accznej*, Podstawę wkzeł 

kiej władzy stanowi zasadniczo naród. Żadne 
ciało zbiorowe, żadne indywiduum nie może 
wykonywać (władzy, jeśli nie pochodzi ona bez- 
pośrednio od narodu”, dorzuca art. trzeci. 

Rewolucja francuska rozpoczyna tym ak- 
tem dobę w) Europie nowlych społeczeństw. 
Z deklaracją praw! człowieka walczy niebawem 
lepsza nasza konstytucja majowa, stająca się 
mieniem, obrazy dla absolutystycznych rzą- 

w, późniejszych naszych zaborców, — wszy. 
stkie jednak konstytucje świata wychodzą z 
założeń, na jakich oparła się demokratyczna 
Francja. W blasku deklaracji, _ rozniecontyym 
Przez konstytuanię francuską, stopniały war- 
STwy społeczne, powstał naród, jeden 1 niepo. 


dzielny, którego „celem istnienga jest szczęśli- 


i 
i 


wość powszechna“. | 

Francja iwłyzwłolona z pod (władzy królew: | 
skiej, staje się rozsadnikiem buntu w oczach 
pozostałych monarchów: europejskich. Dyplo- | 
macje europejskie planują już rozbiory później. | 
szej Rzeczypospolitej, który uniemożliwił r 
dynie opór Polski, szarpanej przez sąsiadów: 
mocarstwa miały ręce związane przez Polaków 
- Alk stanowisko Austrji pod rządami Fran. 
ciszka Il. „żołnierza i absolutysty', pociąga 
za sobą wybuch iwojny, na wieść o którym ro- 
dzi się 'wi duszy kapitana inżynierji Rouget'a 
de If Isle, nieśmiertelny „Śpiew! wojenny armji 
nadreńskiej'', pieśń, która pod nazwą „Mar. 
syljanki'* stała się hymnem narodowym, „Te 
Deum“ Rzeczypospolitej — wedle zdania mi- 
nistra (wojny Seryan'a. 

Siły 'walezących były nierówne. Francja 
która zamierzała wiystawić 300.000 żołnierza. 
miała na swej granicy od Dunkierki. po Ba- 
zyleję ledwie 82.000 ludzi. Austrja, Prusy i 
Sardynja rozporządzały 171.000 piechoty i 41 
tys. kawałerji. | 


Obudzony sf 


Bertrand Russel napisał książkę o Chinach, w 
której omówił wyczerpująco problem dalekiego Wscho- 
du, na podstawie obserwacji, prowadzonych na miej- 
seu. Do Chin jechał przez Rosję i na począlku mamy 
opis jego podróży przez nadwołżańskie okolice, na- 
wiedzione głodem. Jechał na sialku z komunistami. 
którzy (dzień i noe dyskutowali na temat historycznego 
materjalizmu. Na brzegach rzeki po prawej i lewej 
stronie stoją ludzie, czekając na kawałek chleba — 
a gdy chleb nie przychodzi, zjawia się śmierć, O nich, 
o tych polępionych mówi się mało i bardzo zadko | 
na statku, ponieważ nędzarze nad brzegiem, skazani 
na śmierć głodową, nie wiedzą nic o Feuerbachu ani 
o Heglu. Russel wyraża przekonanie, że kromka 
chleba dla nieszczęśników, wijących się w BĘ | 


MIAŁABY WIĘKSZĄ WARTOŚĆ NIŻ UNOSZONE 
Z WIATREM SŁOWA 

podróżnych. ł 

Problem chiński — według Russela — nie po- 
lega ma tem. czy Chiny rozwiną się gospodarczo ale 
na (tem, na czyją korzyść ten rozwój może być prze- 
prowadzony. Po konferencji waszynglońskiej Anglja, 
Japonja, Francja i Ameryka zawarły kompromis, mo- 
cą którego odnośnie do Chin postępują zgodnie 

CELEM POKOJOWEGO PODZIAŁU 
WSPÓLNEGO ZYSKU. 

Każde z iych [państw ma swoją własną metodę. Me- 
toda Amerykanów jest stosunkowo najprzyzwoitsza, 
Budują szkoły, rozdzielają tanie mleka konserwowane 
i głoszą ewangelję chrześcijanizmu. Russel wyka- 
zuje, że jednak amerykańska pedagogika nie odpo 
wiada właściwościom Chińczyków i zwraca uwagę na 
wielkie znaczenie chińskiej klasy inteljekiualnej. Na 
ogół ma się wrażenie, że chińscy intellcklualiści, stu- 
denci i nąuczyciele. grają tę rolę, którą spełniali 
około r. 1848 europejscy akademicy. rolę wybitnie 
rewolucyjną. Russel zapewnia, że 


WSZYSCY CHIŃSCY INTELI.EKTUALIŚCI SĄ 
USPOSOBIENI SOCJALISTYCZNIE. 


Chodzi tylko o to. do jakiego znaczenia urośnie ruch 
socjalistyczny 'w Chinach i japonji. Autor mówi o 
pełnych entuzjazmu soejalistach w portowych mia- 
stach Oceanu Spokojnego. o setkach młodzieży, chwy- 
tających z upragnieniem wieści z socjalistycznej Eu- 
ropy. . 

Chińscy intellektualiści występują w obronie na- 
cjonalnej samodzielności Chin. Stale uwikłani są w 
walkę z rządem cenlralnym. który zawsze jest narzę- 
dzicm 'w ręku tego czy owego wielkiego państwa im- 
perjalistycznego. | 
PRZEKUPSTWO JEST FUNDAMENTEM CHIŃSKIEJ 

ADMINISTRACJI. 
Dzięki całemu splotowi gospodarczych i politycznych 
momentów uczucie rodzinne w Chinach dominuje nad 
wszystkiem. wobec czego jest ogólnie przyjęte, że bez 
ujmy dla moralności można popełniać kradzież na 
dobro swej rodziny. Familje są niejako jmiljonami drob- 
nych państewek w bardzo słabem i zdecentralizowa- 
nem państwie chińskiem. Poza tem chińscy generalo- 
wie mie powodują się ambicjami politycznemi, nie 


3 


Ale w duszach obrońców jwbolności brzmiał 
śpiew! nieśmiertelny, „obiecujący synom ojczy- 


jznmy dnie zwycięstwi', brzmiało (wołanie de- 


klaracji z dnia 11. lipca 1792 r. „Niechaj ci 
iwszyscy, którzy pragną dostąpić - zaszczytu 
pierwszeństwia w obronie rzeczy najdroższy 
przypomną sobie, że są zawsze Francuzami i 
ludźmi wolnymi...“ — i te dwa hasła przewł- 
dnie poprowadziły Francuzów: na pola Val- 
my, gdzie pierwsze zwiycięsttwo rewolucji nad 
skoalizowianymi i emigrantami przytarło py- 
chę Prusaków, a Francuzów natchnęło wiarą 
we jwiłasną moc. 

Goethe, towarzyszący armji pruskiej w! ten 
sposób: po bitwie tej streścił swie 'wirażenia: „Od 
olwiegło dnią, i cd owego miejsca datuje nojwia 
era wi historji świata... 

Wielka rewolucja. rozpoczęta 14. lipca 
1789 była ruchem, który zmiótł absolutyzm 
i feudalizm śŚredniowjecza i utorowiał drogę 
systemowi konstytucyjaemu. W niej wynoszą- 
cej stan mieszczański do rządów, tkwiły za- 
rodki tych ideałów, które uwieleśnić miał wj 
kilkadziesiąt lat później socjalizm, wypisując 
na swym sztandarze hasła wszechświatowego 
pokoju sprawiedliwłości i braterstwa ludów. 
BLEEE |--ARANRAANOOONKIERCWW| 


e m z £ = 

inks chiński. 

chodzi tm tyle o władzę polilyczną jak raczej o zgro- 
madzenie majątku. Zebrawszy odpowiednio wielką sum- 
kę usuwają się od wszelkich awantur i „przechodzą 
w stan spoczynku”. Wtedy budują sobie wille — nie 


w okolicach Pekinu — ale w Japonji, gdzie przyjmuje 
się ich z otwariemi ramionami. 


BOLSZEWICKA ROSJA JEST WIELKĄ 
SIŁĄ PRZYCIĄGAJACA 


dla młodzieży chińskiej, Rosja 'popierała dotychczas 
postępowy ruch rewolucyjny w Chinach ale można 
przypuszczać, że to poparcie mimo wszelkich tez ma 
charakter przejściowy. Przy współczesnej konstelacji 
politycznej stanowisko Rosji — tak jak i [innych mo- 
carstw — zwraca się przeciw Chinom. Rosja stoi po 
stronie Japonji przeciw Anglji i Ameryce. Ten zwrot 
w fpolilyce mosyjskiej już się rozpoczął i rokowania 
z Japonją czynią dobre postępy..A nie można być 
równocześnie przyjacielem Chin i Japonji. 


ana ża) | MR oma 


Są dziwy, o których nie śniło się... 


Pewien przyjaciel naszego pisma z zawodu inży- 
nier miał przed wojną depozyt przechowywany w 
Sądzie powiatowym w Bołechowie. Było to kilka ty- 
sięcy przedwojennych austrjackich koron a więc jak 
na owe czasy wcale pokaźny mająteczek. Przyszła 
wojna, tarapaty powojenne i potrzeba konsolidowania 
naszych wewnętrznych stosunków. Zwraca się przeto 
nasz znajomy z 'prośbą o zwaloryzowanie depozytu. 
Pieniędzy nie otrzymal.. Dostał za to długą. pięknie 
wystylizowaną odpowiedź, że Ministerstwo Sprawiedl. 
reskrypiiem z .dnia 7. II. 1925 L. II. G. S. 982/25 nie 
uwzględniło jego pretensji. Depozyt ten bowiem był 
zabrany przez ukraińców. Wedle (raktatu w S. Ger- 
main — pisze się w lej epistole — państwo polskie 
nie jest odpowiedzialne za ten depozyt. gdyż ani 
chwili nie pozostawało do petenta w stosunku de- 
pozyłarjusza, 

Zdawałoby się przeto. że wszystko jesi w naj- 
lepszym porządku. 

Aliści równocześnie zglasza się do nas nasz 
pracownik polityczny i zaprodukował pismo analo- 
giczne ale jakże odmiennej treści. 

Ów pan, także inżynier dłużny był b. ausirjackiej 
Dyrekcji dróg 256 K 88 hal. Ponieważ kwota powyższa 
z powodu wypadków wojennych nie zoslała uiszczona, 
Warszawska Dyrekcja Dróg wodnysh wezwała p X. 
pismem z dnia 22. VI. 1925 L. 374 do zapłacenia po- 
wyższej kwoty. z tem rzecz prosta, że suma ta ulega 
zwaloryzowaniu, Do sumy tej doliczone zostały od- 
selki za 3 lata wstecz, odsetki dzisiaj dozwolone a 
dawniej karane jako lichwa. 

Czyż dziwnen jest przeto. że taka rozbieżność 
i podwójna miara przyprawia obywaleli o zmartwienie, 
spędza im. sen z powieki i zmusza do poważnych de- 
liberacji na temat: W jakim stosunku pozostaje prawo 
do poczucia t. ztw. praworządności w życiu politycz- 
nem i spolecznem ? K. 


Przypomina się Czł>nkom „Ludo- 
wego Spółdzielczego Tow. Wydawnicze- 
go', że udział w myśl uchwały Walnego 


Zgromadzenia wynosi 25'-- zł. i musi 
być do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
terminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 
udziału, zostaną z listy członków wy- 
kreśleni. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 16 lipca 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
dziś o godz. 6-iej wieczorem, w ratuszu. 

Ś.P. ANTONI DRĘGIEWICZ, sędzia sądu okrę- 
gowego w Złoczowie, ojciec adwokata qow. dra Sta- 
nisława Dręgiewicza. zmarł wczoraj w . Złoczowie. 
Pogrzeb ś. p. Zmarłego odbędzie się w piątek 17. bm. 

Ciężko dolkniętemu tow. dr. Dręgiewiczowi za- 
syłamy wyrazy głębokiego współczucia. 

ZGON PROF. NIEMENTOWSKIEGO. Z War- 
szawy donoszą, że prof, chemmji na politechnice lwow- 
skiej prof. Niementowski, przybyły do Warszawy na 
Zjazd lekarzy i przyrodników, zmarł w mieszkaniu 
b. profesora politechniki lwowskiej, Tad. Wiśniew= 
skiego. Istnieje przypuszczenie, że Niementowski za- 
fruł się zupą rakową. 

ZMIANA NAPISÓW NA WOZACH TRAMWĄ- 
JOWYCH. Dyrekcja Miejskiej kolei elektrycznej po- 
daje do wiadomości. że w majbliższym czasie nastąpi 
zmiana oznaczenia kięrunku jazdy wozów M. K. E. 
a mianowicie: dotychczasowe ŁD — będzie oznaczo- 
ne 1. KD — 2 ŁU — 3 UL — 4 ZD — 5. Wozy, 
które będą kursowały na linji Wały Hetnańskie — 
Zamarstynów będą oznaczone 10. Dotvchczasowe ozna- 
czenie numerami pozostanie niezmienione. 

ZABITY ZWOJEM SUKNA. Psąch Śchorr, zajęty 
u Markusa Zakoszańskiego, zam. przy uł.  Łycza- 
kowskiej 1. 22, (przenosił 10 b. m. w spomnianej real- 
ności zwoje odpadków sukiennych. W iym czasie 
Schorr opuścił zwój jeden, klóry spadając uderzył 
w głowię przechodzącego tamtędy 50-letniego Andrze- 
ja Kruczka, przebywającego w zakładzie dła nieule- 
czaąlnych im, Bilińskich. Wspomniany zmarł na drugi 
dzień, prawdopodobnie z powodu opisanego wypadku, 

Powiadomiona o tem prokuralorja 5. O. Ah. za- 
rządziła odstawienie zwłok do Instytutu medycyny są- 
dowej w celu ustalenia powód zgonu. 

OFIARY ZDZICZAŁYCH OSOBNIKÓW. Stanisła- 
wa Krawiec, doniosła policji, że w ub. czwartek wie- 
czorem jakiś mężczyzna przedstawił jej się w ulicy 
Legjonów jako właściciel sklepu i zaproponował od- 
wiedzenie go za zapłatą 30 zł. przyczem dodatkowo 
przyrzekł jej darować sukienkę, jaką sobie sama wy- 
bierze. Donosząca zgodziła się (poczem osobnik ów 
zaprowadził ją do farbiarni sukna Tomche Pompego 
w podwórzu realności przy ul. Jagiellońskiej pod 
l. 18. Tw osobnik ten przyprowadził swego „kolegę. 
poczem. obaj pobili ją i zamknęli w sieniach tej ka- 
mienicy, skąd ją o godzinie 4tej o świcie wypuścił 
ną ulicę jakiś lokator. Krawiec stwierdziła po tej przy- 
godzie brak złotego (pierścionka, 80 zł. gotówką | 
chusteczkę, które to przedmioty miała w torebce. 

40-letni Eljasz Reiss, zam. przy ul. Panieńskiej, 
zaslawszy w mieszkaniu znajomego N, Gluecka w 
gmachu Skarbka samą służącą Marję K. zamknął 
drzwi na klucz. poczem dopuścił się na niej gwałtu. 


Gdy K. ścigała Reissa na ulicy ten polecił 
zowałconą aresztować policjantowi, pod zarzutem 


oszczerstwa. W komisarjacie policji zmieniły się jed- 
nak role, gdyż zdziczałego tego osobnika zamknięto 
w areszcie. 

EMIL SCHUSTER, podchorąży W. P. prosi nas 
o zaznaczenie, iż nie jest identyczny z osobnikiem no- 
szącym, podobne imię i nazwisko. którego to areszto- 
wano onegdaj za awanturę i opilstwo. 

PODPALENIE KRUPIARNI. Wczoraj o świcie 
wybuchł pożar w krupiarni Dawida Goldreicha przy 
ul. Panieńskiej. Spaliły się maszyny do wyrobu krup. 
jpoczem począł płonąć sulit i dach. Straż pożarna 
zdołała jednak buwdynck uralować od zniszczenia. 

Ogień został podłożony przez niewykrytego na 
razie sprawcę. 


„DZIENNIK LUDOBAY". 


SPÓR O WILLĘ PRZED SĄDEM. Wczoraj od- 
była się rozprawa przeciw drowi Gagaikowi, którą 
odroczono przed paru tygodniami w wiadomym spo- 
rze o sfałszowanie dokumentu w sprawie kupna willi 
od N. Brunickiego. Jako świądek był przesłuchany 
wczoraj adwokat dr. Zieliński, przybyły specjalnie do 
Lwowa z Warszawy. Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

ZNÓW ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁUŻĄCEJ. Ka- 
tarzyna S. licząca lat 35, służąca obecnie bez zajęcia, 
w mieszkaniu Anny Popiel przy ul. Niemcewicza 
usiłowała struć się kwasem solnym. Powodem usi- 
łowanego samobójstwa był prawdopodobnie rozstrój 
nerwowy. Pogotowie rat. odwiozło ją w stanie gróż- 
nym, do szpitala, 

KRWAWE WESELE. Na weselu u jednego go- 
spodarza w Dulibąch, pow. bobieckiego „wybuchła 
awantura i bójka. przyczem, 21-letni parobek Eustachy 
Harasymów został ciężko poraniony nożem przez 
Piolng Hasnego. lląrasymowa przywieziono na lecze- 
nie do szpitala, 

BANDYCI PRZED SĄDEM DORAŻNYM W 
PRZEMYŚLU. Michał Maczuga. członek szajki zastrze- 
lonych Milkowskiego i Muchy. stanął gbecnie przed 
sądem doraźnym w Przemyślu. wraz z czwartym 
członkiem tej zbrodniczej szajki Walentym Grochol- 
skim, Bandyci na rozprawie t'Humuczyli się brakiem 
pamięci i przeważnie nieprzyznawali się do winy. 
Świadkowie jednak zeznawali  obciążająco przeciw 
oskarżonym. Dziś będzie ogłoszony wyrok. 


KLĘSKI ELEMENTARNE. W nocy na 14. bm. 


straszna burza nąwiedziła Kosinę i okoliczne wsie w 
low. łańcuckim. Wskutek  oberwania się chmury 
wody uszkodziły mosty kolejowe. liczne drzewa zo- 
słały powyrywane z korzeniami. w zalanych wodą staj- 
niach utopiło się kilkanaście sztuk świń, Piorun zniszczył 
„przewody telefoniczne w tej okolicy. 

Tej samej nocy wystąpił z brzegów potok w 
gminie Pikułowice, pow. przemyskiego. 30 domów zo- 
stało częściowo zalanych wodą. Szkody w polu dość 
znaczne, 


l 

— BIBJOTEKA DZIEŁ 

sięcznik „Z CAŁEGO ŚWIATA , Prenumerata kwar- 
13. oprawnych w płótno tomów oraz 3, ilu- 


WYBOROWYCH i mie- 


sijrowane miesięczniki zł. 21.—, 

W najbliższym czasie wyjdą dzieła Conan Doyłe, 
Cana Dzikowskięgo Hajoty, Garnetta Wetylewskiego 
Manon, Rabskięgo, Rygicr Nałkowskiej, Kaden Ban- 
Daniłowskiego „Ossendow- 
Kiedrzyńskiego. Boylesve, 


drowskiego, Pużyńskiego, 
skiego. Przybyszewskiego, 
Makuszyńskiego i innych. 

Pieniądze uprasza się przesyłać przekazem pocz- 
iowym: Bibljoteka dzieł wyborowych filja we Lwowie, 
ul. Zimorowicza l. 5. Tel. 33-27, 11—1 
EEE E 


Dział ekonomiczny. 


OGŁOSZENIE. 
ISTNIEJĄCE 0D LAT 56 


Stow. Oszczędności | Kredytu 
pracowników Polskich Koleji Pańsfw. 


Spółdzielnia zarej. z ogr. poręką 
we Lwowie, ul. Szopena Nr. 6 (dom własny) 


przyjmuje wkładki oszczędności w złotych i dolarach 
i oprocentowuje je po 14%. -3 
709— 


Śmierteine przejechanie samocho- 
dem w ul. św. Zofji. 


MWezoraj o godzinie 11.40 przez wspomnianą 
ulicę jechał wozem naładowanym piaskiem Iwan Da- 
nyłów. zam. w Hojosku Wielkim l. 405, zajęty jako 
wążnica w niejakiego Wencla. w tym czasie nadje- 
chał autem w szalonym pędzie, Zbigniew Dunikowski, 
inż. budowy maszyn. Wspomniany lekceważąc sobie 
przepisy jazdy i nie zważając ma idącego obok wozu 
Danyłowa wjechał z całym pędem na wspomnianego, 
który porwany skrzydłem maszyny momentalnie został 
ciśnięty pod koła maszyny i przejechany. Przybyli na 
miejsce wypadku funkcjonarjusze polteji zachowali 
się nicudolnie, 

Nie polecono odwieść ofiary szalonej jazdy do 
szpilala. ale rozpoczęto spisywać protokół.  Przeje- 
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chany leżał przez ten czas na bruku twarzą w kurzu. 
Dopiero przybyły lekarz Pogotowia rat. dr. Ada- 
miak udzielił nieszczęsnemu pomocy i odstawił go 
do. szpitala, £ 

Tu Danyłów zmarł wkrótce wskutek złamania 
stosu pacierzowego i doznanych obrażeń. 

Niektórzy świadkowie wypadku twierdzą, że inż. 
Dunikowski jadąc nie dawał sygnałów. Faktem jest, 
że jest on znany ze swych szalonych jazd po ulicach 
miasta i był już poprzednio sprawcą nieszczęśliwych 
wypadków. Policja pozostawiła go jednak na wolnej 
stopie, 


Tragiczny wypadek w Tatrach. 


Jeszcze nie zapomniano o tragicznej 
Śmierci, jaką poniósł spadłszy z gór, ;nżynier 
Langfeld z Bielska Ciesz. gdy znów! Zako» 
pane iwstrząśnięte zostało nowłym tragicznym 
wypadkiem. W piątek, dnia 10. b. m. o g. 
|10. rano spadł z Koziego Wierchu student fis 
lozofji Uniwiersytetu Jagiellońskiego Skowfron 
z Częstochowiy. Skoiwiron Iwpadł w tę samą 
przepaść, gdzie zdarzył się wypadek z Lang- 
teldem. | 


„Akademja prof. Musseta" dla 
włamywaczy. 


W tych dniach udało się paryskiej policji kry- 
(minalnej ująć jednego z długo poszukiwanych wła- 
mywaczy. Jest nim niejaki Musset, który uciekł swe- 
go czasu z więzienia i założył fachową „szkołę“ dia 
włamywaczy. znana w złodziejskim światku parvskim 
pod nazwą „Akademji Musseta'*, 

Nauka. której udzielał stary włamywacz, skła- 
dała się z dwóch działów — z działu teoretycznego i 
praktycznego. Na użytek pierwszego Musset napisał 
i nawet „podręcznik naukowy“. który odbijano w: wielu 
egzemplarzach na hgktografie. Charakterystyczne jed- 
no miejsce w tej „książce“ brzmi: 

Kto ghee dojść do mistrzostwa w pięknej sztuce 
włamywania się, musi sobie zdać sprawę z tego, że wy- 
maga ona więcej pilności, wytrwałości, fantazji, 'lo- 
giki i bystrości niż jakikolwiek inny zawód. Naj- 
mnńiejszy błąd może zniszczyć .dzieło, nad którem 
pracowało się przez kilka tygodni. Ten jednak, kto 
solidnie pracę swą wykona. może być pewny, że 
obfitą otrzyma nagrodę. Jeżeli się tprzystępuje z od- 
powiedniemi przygotowaniami do roboty, miebezpie- 
czeństwo zaskoczenia jest niewiełkie. Pomijając wy- 
jąltkowe wypadki, rzadko można zostać przychwyco- 
nym przy sprzedawaniu łupu, bardzo często natomiast, 
gdy się pozostawi odciski palców albo inne ślady na 
„miejscu czynu. Dlatego nowożytny włamywacz pra- 
cuje tylko w rękawiczkach. Jego ubranie musi się 
¡zawsze znajdować w nienagannym stanie; guziki muszą 
być starannie przyszyte. Niedopuszczalne jest nosze- 
mA szpilek przy krawałach lub jakichkołwiek przed- 
! miotów, które mogą wypaść z kieszeni. 

Gdy policja wtargnęła do „akademji*  Musseta, 
malował on właśnie na tablicy w pokoju szkolnym 
szkice sytuacyjne, Wśród jego uczniów znajdowali 
się nie tylko mężczyźni ale i kobiety. 

Całe towarzystwo zamknięto pod kluczem. 


. 


C = TOREAYTOWENOÓNEE_| 
Myśli Jana Jauresa. 


Świat nie zna wesołości, ponieważ nie zna roz- 
sądku i ponieważ wolne duchy czują trwogę przed 
własną wolnością, 

O mędzo życia! jakże byłabyś okropna, gdyby 
nie 'uszłachelniało cię poczucie obowiiązku i nie opro» 
mienia? wielki ideał oraz nieosobista nadzieja! 

Nieprzezwyciężalna nadzieja żyje w nas i nasza 
radość śmieje się z śmierci. Ponieważ droga. mimo 
że usiana jest grobami. prowadzi do sprawiedliwości. 

Siła życiowa socjalizmu zmiata wszystkie niedole 
losu jednostki i rozprasza wszystkie jego cienie, 

Mówią wam- trzymajcie się zdala od tej partji 
pokojowej, ponieważ ona osłabia siłę działania, 

My jednak mówimy wam” Występować w obronie 
pokoju jest dzisiaj najcięższą walką. 


—kl: — 


Nr. 160 


„DZIENNIK EUDDSBY*', 


Sensacyjna rozprawa przed sądem. 


Mykytyn oświadcza, że był zadowbłony z oskarżonemu przez niego Pańczyszynowi nie 


Z powodu wczorajszej konfiskaty naszego 
dziennika zmuszeni jesteśmy podać 'w stresz- 
czeniu zeznania Mykytyna, złożone w: ub. wto- | 
rek na rozprawie. 

Oskarżony opowiedział włówlczas dość ob- 
szernie o swych przeżyciach duchowlych iw! wię- 
zieniu i  Iwólwiczas to po głębszej anali- 
zie stwierdził, że cierpi na „chorobę umy- 
słowąć i wl tym stanie obecnie sję znajduje. 

Od czasul zamachu na prezydenta miewał 
bowiem senne (wizje i nje zdawłał sobie spra- 
iwły czy widział naprawidę Pafczyszyna, rzuca- 
jącego bombę, czy tylko to było senną wizją. 

Omawiając swe protokoły złożone iw 
Śledztwie, podniósł szereg zarzutów! przeciw 
sędziemu śŚledczemu p. Rutce. Zarzuty te w 
dalszym ciągu podtrzymhiwał i na włczorajszej 
rozprawie. 


— :— 


Siódmy dzień rozprawy. 


ROLA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO I PROTO- 
KOLANTA W ŚLEDZTWIE. 


Wczorajsze zeznania osk. Mykytyna, miały 
wi dalszym ciągi rewelacyjny charakter ze 
względu na rolę i zachowanie się sędziego 
śledczego Rutki i protokolanta dr. Piotrow. 
skiego, w! ciągu Śledztwa. i 

Opowiadanie Mykytyna rozpoczyna się wle- 
sołym incydentem. Podaje on mianowtcje, że 
prot. Piotrowski 'wyraził się, iż osk. Dwor- 
nicki broni Mykytyma lepiej, niż dziesięciu 
Greków. (Dr. Grek: To o mnie mowa). W 
dalszym ciągi stwierdza Mykytyn. że 


NIE | alk W GO Z DWORNIC- 


chociaż jest to wpisane (wi protokołach. | 

Całym szeregiem faktów uzasadnia M. | 
tiwierdzenie, że sędzia ćledczy Rutka i prot. 
Piotrowski iwpłyłwiali na tok jego zeznań | 


poprawy warunków bytu, ale przyczyna dla 
których ta poprawa nastąpiła, iwydatwiała mu 
się podejrzana. 


OSKARŻONY CZĘŚCIOWO POTWIERDZA 
ZEZNANIA ZŁOŻONE W ŚLEDZTWIE 


Protokół spisany z oskarżonym, w' którym 
M. oskarżył współoskarżonych o namolwłę do 
fałszywych zeznań, był szczegółowo roztrz-ą 
sany na wczorajszej rozprawie Przy końcu 
tych kilkukartkowych zwierzeń jest dopisek 
iż zostały one spisane wedłe dyktatu oskarżo- 
nego. 

Mykytyn twierdzi obecnie, że nie jest to 
ścisłe. Słyszał on w prawdzie co było dykto- 
wane do protokołu, jednakowoż sam nie dykter 
wiał, ani go nie odczytywał, ko było w| proto- 
kole napisane. 

W. protokole podano, jakoby p. Jaeger i 
Glaserman namawiałi go, aby na planie sytu- 
acyjnym wskazał imme miejsce, na którem rze- 
komo stał iw czasie zamachu na prezydenta. 

Osk.: Tak podyktowałem do protokołu! 
lecz wspomniani nie namawiali mn;e do tego, 

Mykytyn przyznał się następnie, że w osk. 
Dwornickiego podpisał deklarację jak poda- 
no w prot ddie, przyczem był rzekomo „zła- 
many psychicznie i moralnie. 

Osk.: Nie byłem złamany „psychicznie 
lecz „fizycznie“. Słowo „psychicznie niapi- 
sal prot. Piotrowski. 

W] protokole jest podane, że iwspółoskarże- 
ni zapewniali M. że w czasje rozprawiy przeciw 


będzie on świadczyć. 

Mykytyn mógłby bowiem popsuć ułożony: 
plan podczas rozprawy. Miał on przeto otrzyn 
mać paszport od p. jaegera 'wyrobiony wj 
Warszawie, poczem miano go odwieźć do 
Szwajcarji, gdzie mógłby uczęszczać na umi» 
wiersytet, 

Przew.: Czy pan tak podyktowiał do pro- 
tokołu ? iig i 

Osk.: Tak. 

Protokół podaje, że M. otrzymał 50 zł. 
od p. Jaegera, po złożonych zeznaniach obcią- 
żających Pańczyszyna. Oskarżony mając wys 
rzuty sumienia chciał te pieniądze zwródć na 
drugi dzień Dłwornickjemu. Ten jednak nie 
przyjął ich lecz odesłał go do ofiarodawicy. 

Osk. potwierdza ten fakt. 

Następnie w| protokole jest zanotpwanłe, 
że Dwornicki obiecywał mu 5.000 dolarów! za 
te fałszywie zeznania. Gdy osk. chciał odwołać 
swe oskarżenie przeciw! Pańczyszynowi, wów. 
czas p. Dworniki odpowiedział: „nie bądź war- 
jat, ja tej sprawiy nie mogę puścić, chcę także 
coś zarobić. 

Osk. potwierdza rówinież ten fakt. 

Mykytyn przyznał się następnie, że napisał 
swój testament u Dwornickiego. przyczem za- 
pisał swlej narzeczonej owych 5.000 dolarólwi 
Twierdził jednak, że testament ten nie był 
dyktowany przez D. jak to podaje protokół, 
lecz że sam go napisał. Na dzisiejszej rozpra- 
wie nastąpi dalszy ciąg analizowania protoko- 
łów| oskarżonego. 


Szkodliwa dla Gdańska polityka senatu. 


Głos nacjonalisty Rahna. 


GDAŃSK, 51. lipca. (Pal). Posel nacjonalistyczny 


'wmawiali mu! pelwhe szczegóły. Sędzia Rutka Rahn wygłosił w siedzibie Ligi Praw Człowieka re- 


roztoczył nad oskarżonym szczełgłólniejszą o- 
piekę. Początkowo traktował go ostra a gdy. 
Mykytyn przyznał się do winy i ulegał mu, 
sędzia Rutka idokładał starań o poprawę by- 
tu uwięzionego, (ułatwiał mu widzenie się z 
narzeczoną. a niawet dawlał mu pieniądze, Środ- 
ki żywności i (dziennfki — jeszcze nie cenzu- 
rowane Ponadto wl obecności Steinówiny obie- 
cał s. Rutka oskarżon. że po wyjściu z wię- 
zienia otrzyma on jakąś posadę. 

Stosunki osobiste między s. Rutką, a My- 
kytynem uległy również zmianie. Ton sędziego 
śledczego stał się poufały, a podczas przesłu-. 
chania, opowiadał p. Rutka oskarżonemu roz- 
maite, dość intymne szczegóły. Razu pewnego 
wyraził się p. Rutka w ten sposób: „Niech 
pan sobie nic nie robi z zeznań innych oskarżo- 
nych, bo sąd nie uwierzy im, tylko panu. Panu 
obrońcy nie potrzeba, bo trybunał i prokura- 
tor obronią pana najlepiej“. 

„Protokolant dr. Piotrowski powiedział zne- 
wuż : 
„OBROŃCA MOŻE MÓWIĆ NAWET 2 GO- 
DZINY. ALE TRYBUNAŁ TEGO NIE SŁU- 
CHA, BO WYROK JEST JUŻ PRZEDTEM 
GOTÓW. 


(Ogromne poruszenie na sali). 

„.. Iamym razem s. Rutka opowiedział My- 
kytynowi, że prezes sądu p. Hawel, odmówił 
łą 1 SPLia jednego z oskarżonych do szpi- 
ala 1 Zwrócił się w| tych słowach do leka- 
rza \ięziennego, Co panu zależy na lekkiej 
chorobie oskarżonego. W więzieniu ludzie gnę- 
Ja 8 pan nie uznaje ich za chorych. 

Dalej opowiada Mykytyn, że s. Rutka pil- 
nie przestrzegał go przed denjerwowanięm się 
i badał, czy mu nie drżą KECE. 

Na pytanie Przewodniczącego, w; jakim ce- 
lu oskarżony opowiada te szczegóły i dlacze- 
go s. Rutka (zmienił wobec niego toni ostry, 
na życzliwy, — Odpowiada Mykytyn, że po- 
stępowanie s. Rutki miało, jak się zdaje na 
celu przeszkodzenie oskarżonemu w! ewęntual. 
nej zmianie, złożonych w śledztwie zeznań. 

5. Rutka pragnął zapobiec odwołaniu zeznań 
przez siebie zaprotokołowanych. 


ierat na temat gdańsko-polskiego konfliktu. Prelegent 
przedstawił rozwój stosunków polsko - gdańskich i 
wskazał na ogromne szkody, które wyrządziła wolne- 
mu miastu samowolna polityka Senatu gdańskiego. 
Dalej przyznał Rahn, że w sprawach celnych Polska 
nie potrzebuje zasięgać opinji Gdańska. który nię 
ma pod tym względem nie do powiedzenia. Gdańsk 
— twierdził mówca — jest obowiązany przyjąć do wia- 
Eaa e] 


Proces o teorję Darwina. 


N. YORK. 15. lipca. (Pat). Wezorajsze posiedzenie 
popołudniowe w procesie o teorję Darwina rozpóczęłó 
się o godz. 16. Publicznośći zebrało się więcej niż do- 
kychczas. ponieważ przewodniczący rozprawy miał 
ogłosić decyzję w sprawie wniosku obrony co do 
colnięcia oskarżenia. Przewodniczący oświadczył, że 
musi swą decyzję cofnąć, ponieważ niektóre dzien- 
niki już przedtem ogłosiły dokładnie, jej treść Musi 
być najpierw zbadane, w jaki sposób dzienniki doszły 
do posiadania tekstu decyzji. Decyzja odrzuca wnio- 
sek obrońców j zażąda przeprowadzenia rozprawy. 

WIEDEŃ, 15. lipca. (Pat). „Neue Fr. Presse“ z 
N. Yorku: Proces, który się toczy obecnie w Dayton 
jest wybitnie polityczny. Inicjatorem procesu! jest wie- 
lokrotny kandydat na prezydenta St, Zjedn. Bryand. 
Zapowiedział on, że jeżeli nie zostanie wybrany prezy- 
dentem, wówczas rozpęta walkę religijną. Domaga się 
on uznania religji chrześcijańskiej 'za religjię pań- 
stwową w Stanach Zjednoczonych. 


Polski basen amunicyjny w Gdańsku. 


GDAŃSK, 15. lśpea. (AW) W tych dniach została 
ukończona budowa basenu amunicyjnego na półwyspie 
Westerplatte w Gdańsku, jak również składy amunicji 
i malerjałów wojennych sprowadzanych do Polski 
przez Gdańsk. Basen posiada formę trapezu i połą- 
czony jest z Wisłą kanałem szerokości 85 m. i głę- 
bokości 8.5 m. 


Dalsze ściganie „Walki“. 
WARSZAWA. 15. lipca. (Tel. wł.). Dzisiejszy t. j, 
Nr. 30 „Walki“ uległ konfiskacie za artykuły „Kon- 
kordal żydowski”, „Na kongres więziennictwa“. 
„18 dziewcząt uwiedzionych *. 


domości i wykonać zarządzenia celne urzędu pol- 
skiego. Wskazując na obecną przerwę rokowań go- 
spodarczych polsko - gdańskich podkreślił Rahn, że 
rokowania te nie doprowadzą do porozumienia z wi- 
ny obecnego Senatu gdańskiego. W końcu wska- 
zuje mówca na obecne przesilenie w Senacie i stiwięr= 
dza, że Senat naprawdę demokratyczny, nawet przy 
najbardziej nacjonalistycznym rządzie polskim ticzyć 
może na uzyskanie pewnych sukcesów. 


Przyjęcie min. Skrzyńskiego w Stanach Zj. 


NOWY YORK. 15. lipca. (Pat,) .Przybył 
tu dziś minister spraw; zagranicznych Sktrzyń- 
ski. Na powitanie ministra przybył przedsta: 
wiciel sekretarza stanu na pokład  „Paris*, 
na kilka godzin przed zawinfęciem okrętu do, 
portu. Przedstawściel rządu iwłyraził ministrowi 
|Skrzyńskiemu ogromną radość z powbodu je» 
go wizyty. Minister Skrzyński, wi tolwłarzysty 
wie przedstawiciela rządu St. Zjednoczonych 
przyjął przywitanie od szeregu wybitnych o- 
sobistości. 


Areszfowanie naczelnika więzienia. 

WARSZAWA. 15. lipca. (A. W.) Areszto" 
wano tu b. Maczelikika więzienia iw! Pruża- 
nach, Antoniego Burzyńskiego, który od 'dlluż- 
szego czasu pozostawiał iw! stosunkach z or- 
ganizacją terrorystyczną. 


Angielskie wydatki na totg. 


LONDYN. 15. lipca. (A W.) Rada Gabine- 
towa ma na najbliższem posiedzeniw zająć się 
sprawą bitdowiy nowych 10. pancerników wi r. 
bież. na oo przeznaczona jest kwota 5 miljo- 
mów| funt. szterl. w) budżecie na rok 1926. 
W następnych latach ma się budować po £ 


| patigępników) rocznie. 


Proces morderców Matteottiego. 


RZYM. 15. lipca. Jak przypuszczają ak! oskarże- 
nia przeciw „mordercom Mateottiego wygotawany bę- 
dzie najpóźniej do połowy października. wobec cze- 
go proces rozpocznie się z początkiem listopada. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jeszcze jeden „filar“ stryjskiej Organizacji Narodowej. 


STRYJ, w: lipcu 1925. 
Wielokrotnie już w; korespondencjach na. 
szych 'wspominaliśmy nazwisko p. Wiktora Po- 
woźnickiego. Ilekroć mowa o mafji stryjskiej, 
ilekroć rozrusza się bagno stryjskie, byle razy 
wlypływia na widownię postać tego pank. 
Ža czasów! austrjackichi oficjant podatkowiy 
w| Tarnopolu bez jakiejkolwiek kwalifikacji, 


dowodójw| uzdolnienia tak, jak od innych, — 
Czy miałby to być dalszy ciąg Wallenrodyzmu, 
i czy ten Wallenrodyzm nie uprawia nasz Kon» 
radzik na polskiem społeczeństwie, jeśli do- 
piero przed dwoma miesiącami Izba skarboiwia 
wiyłapała go na nieprawhniem i niesłusznem po- 
bieraniw poborów! emerytalnych ? 


I taki pan ima odwagę wtrącać się do sprawi; 
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ŁUDZIOM. KTÓRYM PRZYJDZIE SIĘ SPOTKAC 
Z BAMBERGEREM CIERPNIE SKÓRA ZE 
STRACHU. 


Znane są wypadki śmiertelnego pobicia przez 
p. B. wielu ludzi. Nie tak dawno jeszcze jak p. Bam- 
berger jednej ze swoich ofiar złamał szczękę o drugą 
tak skatował, że człowiek leżał 3 tygodnie a w kon- 
sekwencji potradał zdrowe zmysły. 

Ostatni wypadek jednak, który miał miejsce w 
Młyniskach przeszedł swoją potwornością wszysiko, 00 


zuałazłszy „poparcie u austr. pułk. Zawadila | publicznych, intr ygować, denuncjować i dołki | się dotychczas pod patronatem biskupim, działo. 


i „przyjaciela burmistrza dra Falka, otrzy- 
muje mianowanie nia rachmistrza miejskiego 
i skromny swój urząd sprawłuje tu i ówdzie 
podstawiając nogę kolegom. Za jego podusz- 
czeniem ówczesny komisarz rządowy śp. Ma- 


| Bopać pod każdym kogo na drodze spotka? 
Nasz Konrad podaje się za ojca chrzestnego 
drugiej „wielkości narodowiej* na bruku stryj. 
skim. Twierdzi, że on był tym, który na pre» 
zesa ON w| Stryju pasował prof. Patryna. — 


| 12. lipca b. r. przyłapał p. dyrektor 11-letniego 
|chłopaka Michała Prytulaka, syna dworskiego pastu- 
cha, na zrywaniu czereśni, przy młynie. który nawet 
ido folwarku nie należy. Porwał więc chłopca. zawlókł 
go do folwarku i tam przy pomocy młynarza katował 


chniewicz nie rekłamował od służby wojskowej | A prof. Patryn z wdzięczności wsuwa Powroź- |82 W qhydny sposób, 


śp. Seredyńskiego, który też 'wle wbojnie auktr. 
rosyjskiej padł. 

Za rządów! ukraińskich w Stryju p. Wikto- 
rek nie uznaje żadnłych strejków;, iwstrzymy- 
waú od pracy i zajęcia. Służył i karjerę robił. 
Pokazał i nauczył, jak rozdrapać drzewo z la- 
sów! miejskich, a przedewszystkiem awlansował 


nickiego do Kasy chorych. I tu znajduje od- 
powiednie pole do popisu i eksploatacji. — 
| Jako członek zarządu z miejsca aranżuje hi- 
storję z bonem i złotemi zębami, natttralktie, 
| że dla siebie, wyciąga przy każdej sposobności 
| kiedy i ile sję da również nie idla drugich. — 

Pozateim jest obrońcą i adwokatem innych 


| Pomimo rozdzierających jęków katowanego dziec- 
ka i jego matki (obecna przy „ekzekucji*) nie ustał 
iw biciu, dopóki nie doliczył się 25 plag. 

Dziecko nieprzytomne niemal odwiezione zostało 
do lekarza w Żurawnie. Lekarz dr. Aszkenaze stwier 
| dził, że takiego pobicia dziecka w praktyce swojej 
,dotychczas nie spotykał Tak mógł katować dziecko 


i to odrazu na dyrektora departamentu, czy | dwu członkówi Zarządu, którym już całkiem |*ylko człowiek zezwierzęcony. 


też nawet izby obrachunkowej. 

A kiedy „wybuchła Polska“ nasz Wikto- 
rek jednym tchem wytłumaczył, że on „cier. 
piał za miljony*, gdyż za Ukrainy om był... 
Konradem Wallenrodem. 

* Trzeba było widzieć rocznicę odbicia Stry- 
ja i pochodzik naszego Konrada w! mundurze 
sokolim przy boku prezesa p. Adama Patryna. 

`~ Należałoby jednak włyjaśnić, dlaczego do 
„Konrada nie miałyby się odnosić przepisy 
rozp. Prez. Rzpltej z 31 grudnia 1924, na mo- 
cy których pirzysługiwałaby naszemu Konra- 
dowi najwlyżej ranga VIII i dlaczego Magistrat 
stryjski nie zażądał i nje zażąda od niego 


włyraźnie zarzuca się korupcję... 


stwa. 
| Na takich filarach opiera się u nas „zdro» 
twła myśl'* szerzona przez ON; panowie Po» 
| wiroźniacy (wyposażeni są u nas iwe władzę nie 
tylko z racji urzędu, ale i stanowiska społe- 
cznego, jakie mu Neumano-Patryrgowska ON 
udziela; na kresach i W! mętnej wodzie łowią 
złote rybki. 

Czy obudzi się wreszcie społeczeństwio i 
włyrzuci poza nawhas stwój tych nowoczesnłych 
Konradów! Waflenrodówi? 


PERS 


Pod patronatem biskupiej kapituły. 


Dyrektor dóbr katem dla służby. — Śmiertełne pobicie 11-letniego dziecka. 
Księża dobrodzieje w obronie okrutnika. 


Nasz kler, to ludzie, którzy sami nie sieją ani 
orzą. Nie żywi ich jednak ojciec niebieski. który 
opasłych sybarytów i pasożytów uważa za groby po- 
bielane, a krwawa praca ludzi w księżych dobrach i 
folwarkach. Kapituła biskupia we Lwowie jest olbrzy- 
mią instytucją obszarniczą. W jej dobrach pracuje 
wiele urzędników. wiele chłopów i najmitów, którzy 
muszą mozolić się ciężko od rana do późnego wie- 
czora, ażeby biskupom i księżom nie zbywało ani 
na dobrem smacznem jedzeniu, ani na napojach. Go- 
spodaruje się w tych księżych folwarkach ściśle wedle 
reguł kapitalistycznych. Wyzysk i krzywda ludzka 
kwitnie w najlepsze. zasady chrześcijańskiej miłości 


2 przeszłości bojowej PPS. 
W dwudziestolecie smierci Stefana Okrzei. 
Kto go wydał? — Relacje prowokatora. 


Stefan Okrzeja, robotnik powieszony: przed 
dwudziestu laty na stokach iwarszawkkiej tyta- 
deli, przez zbirów dawnego caratu! nazwiskiem 
swojem zapoczątkolwiał długą listę ofiar re- 
wolucji 1905 r. Nazwisko tego młodego ro- 
botnika stało się symbolem walki wyzwoleńczej 
ludu, oddania się sprawie i hartu. Hart ten 
przejawił Okrzeja przedewszystkiem podczas 
przeprowadzonej przeciwko niemu rozprawly 
sądowej (o zamach na Oberpoliemajstra Nol- 
kena). Obciążyły go najbardziej i zgubiły ze- 
znania prowokatora, który należał ongiś do bo- 
jówiki, a później „sypał dawnych towarzyszy 
idei. 

W aktach b. generała.gubernatora wiar- 
szawskiego, znajdujemy następujące ślady — 
sprawiły Okrzei: 

W. dniul ósmym sierpnia 1905 wiceminister 
spraw! iwlelwnętrznych przesłał warszawskiemu 
generałowi gubernatorowi prośbę Jankla Ek- 
sztajna o zwolniemie jego syna oskarżonego o 
należenie do bojówiki PPS 

Generał.gubern., otrzymawszy ową proś- 
bę, zażądał protokułu zeznań aresztowanego 
Szlamy Eksztajna, sporządzonego przez naczel- 


bliźniego stosowane są w kazaniach dla ubogich na 
ciele i umyśle... 


W MŁYNISKACH. pow. ŻYDACZÓW 


gospodaruje na arcybiskupim folwarku dyr. Bam- 
benger. który jest patologicznym, sadystą i dawnoby 
ponosił na sobie skutki kolizji z prawem, gdyby nie 
opieka duchownych protektorów. Osobnik ten cho- 
dzi, uzbrojony stale w karabin i strzela do każdego 
napłofkanego w drodze „nieprzyjaciela“. Wystrzelał 
w okolicy wszystkie bociany, ugania się za każdym 
psem spotykanym po drodze. 


u 


nika ochrany warszawskiej w roku 1905-tym 
rotmistrza żandarmów: Petersa. W  protfokulłe 
tym młody Eksztajn zeznał co następuje: 

„Chcąc otwarcie wziąć udział wí spiskowej 
organizacji bojówki PPS dostałem się do ør- 
ganizacji tej za pośrednictwem niejakiego Szyji, 
którego nazwiska nie pamiętam. Ów! Szyja po- 
znał mnie z innemi członkami bojowej orga- 
nizacji PPS. Kto był Szyja, znany mi tylko z 
tego imienia nie wiem, mogę tylko wskazać, 
że mieszkał w rodziny swej przy ulicy! Pawiej, 
a opowiadał, że dwla lata temu był iwypusz- 
czony z więzienia ga Pawijaku, iw! którym łącz- 
nie przesiedział lat sześć. 

Szyja poznał Eksztajaa — jak stwierdzą 
protokół — ze spiskowicem, nazywanym iw par- 
tji Witoldem. Gdy mu żandarmi okazali foto- 
grałję różnych podejrzanych osób, Eksztain 
poznał wj jednej z nich Stefana Okrzeję oraz 
wskazał na fotografję rewolucjonisty, znanego 
mu pod imieniem. „Rudoli*, o którym wiedział, 
że jest robotnikiem z fabryki „Wulkan“. 

Znajomość z „Rudolłem'* nastąpiła w! ten 
sposób, iż Szyja zaprowiadził Eksztajna do jego 
mieszkania na Szmullowiźnie w domu Nr. 29 
przy ul. Białostockiej, gdzie zastano już „Wi- 
tołda', dwóch czy trzech robotników. chrze- 
ścian, był tam także jakiś inteligent, używiający! 
przezwiska „Kuroki*. í 

Dalej opowiada Eksztajn, że na zebraniu 


Ksiądz administrator lwowskiej kapitułu jest 


W obronie tych swpich nowiych „kuimpa- dobrze poinformowany o znęcanie się p. Bambergera 
nów”' posulwia się aż do paszkiwilów! i oszczęr- | nad służbą folwarczną. Wie napewne (akże i o tym 


ostatnim wypadku. 

Jeśli p. B. i teraz zostanie na usługach wieleb- 
nych duszpasterzy, to  katowskie wybryki ich pa- 
chołka całym swoim ciężarem spaść muszą na barkż 
lwowskich purpuratów. — Ich owieczki zaś będą 
miały klasyczny przykład rozbieżności pomiędzy chrze- 
ścijańską zasadą a pogańską praktyką. 


DE. E RAA O_O 


Angija grozi sowiefom. 


LONDYN. 15. lipca. Wczoraj odbyła się ocze= 
kiwana z największem zaciekawieniem przez opinję 
publiczną rozmowa ministra spraw zagranicznych, 
Chamberlaina z posłem sowieckim, Rakowskim, 
Chamberlain miał wyraźnie oświadczyć Rakowskiemu, 
że antyangielska propaganda w Azji wywołała w. 
Anglji nadzwyczajne zaniepokojenie oraz dał mu dc 
zrozumienia, że przy kontynuowaniu tej propagandy 
stosunki z sowietami nie dadzą się utrzymać. 


PON zakończenia wojny z Niemcami. 


WARSZAWA, 15. lipca. (A. W.) Przewodniczący; 
delegacji „polskiej do rokowań handlowych z Niem- 
cami dr. Prądzyński przybędzie z końcem bieżącego 
tygodnia do Warszawy w celu złożenia sprawozdania: 
z obecnej sytuacji i otrzymania nowych instrukcji. 
Dzięki naciskowi sfer gospodarczych rząd miemiec- 
ki okazuje obecnie wiekszą skłonność do prowadze” 
nia rokowań. 


przysłuchując się rozmowom, dowiedział się, 
iż istnieją 'w Warszawie organizacje bojoiwie 
spiskowiców, podzielone na siedem grup: Je- 
rozolimską, Praską, Woiską, Warszawską (za« 
pewne śródmieście). Dzielną, Żydowską, i je< 
szcze jedną, której nazwy zapomniał. W każe 
dej grupie bojowej był przewłódca, którego 
zwano delegatem. Właśnie delegatem bojówiki 
wolskiej był „Witold“, delegatem bojówki ży« 
dowskiej Szyja. Innych nie znał. 

Oprócz zebrań poszczególnych bojówek — 
blywiały zebrania delegatów najczęściej u „Rux 
dolfa*. Kierownikiem kółek inteligencji był 
oprócz spiskowłtca, zwanego „Kuroki“ inny re 
iwofucjonista z przeziwiskiem „Łysy“. Żandara 
mi pokazali Eksztajnowi fotografję niejakiega 
Józefa Kwiatka, którego wskazał jako spis- 
kowica ukrywającego się pod przezwiskiemi 
„Katajama“ bywającego iw kole bojówki. 

Do bojówki żydowskiej, jak wskazał Ek« 
sztajn, oprócz Szyi, należało jeszcze dwóch 
ludzi, jeden znany, mu jako Aron Szafir, za- 
mieszkały, przy ulicy Pawiej, znał zaś go do+ 
brze, gdyż kiedyś razem siedzieli w areszcjłę 
policyjnym. Drugi spiskowiec ze sfer robotni- 
czych żydowskich, nazywał się Mendel, kama- 
sznik. a mieszkał przy ulicy Stawki. 

W. styczniw w mieszkaniu „Rudolfa“ nia 
Smułowiźnie znajdowiały się dwie bomby cy- 
flindrowie, przyniesione przez spiskowica „Ka- 


tem przyjęty został do grona bojowiców, a |tajamę', a przeznaczone przeciw! wojsku ro- 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Strejk robotników w „Silva Plana“ w Borysławiu. 


Przebieg strejku 


Strejk robotników w „Silva Plana* w pierw- 
szych dniach miał charakter ekki, dopiero po zer- 
waniu pertraktacji strejk za strzomo. 

We czwartek 9 b. m. odbyły się pertraktacje 
między de egatami robotników tejże firmy z jednej 
strony, a delegatami władzy poli ycznej i górniczej 
gz drugiej strony. 

Powyższe pertraktacje miały charakter infor- 
macyjny. Tego samego dnia dyrekcja firmy zapo- 
wiedziała robotnikom pertraktacje na dzień następny 
już bezpośrednio z dyrekcją. W piątek 10 b. m. 
zaczęły się pertraktacje. Dyrekcja firmy przedsta- 
wiła następującą propozycję, ustnie i na piśmie. 

Na posiedzeniach Rady Zawiadowczej w Pa- 
ryżu, które odbywały się w maju br. postanowiono 
kategorycznie wprowadzić w życie nowy program 
pracy i postanowiono, że program ten pod żadnym 


i jego przyczyny. 

3) Normalna praca rozpocznie się dnia 11 lipca 
o godzinie 8 rano, w przeciwnym razie cała niniej 
sza propozycja uważana będzie za nieistniejącą. 

Zwracamy uwagę robotników, że jedynie prze- 
prowadzenie tych zarządzeń umożliwi nam w przy- 
szłości rozszerzyć program pracy, a przeciwnie 
rozszerzenie strejku uniemożliwia z dnia na dzień 
coraz bardziej tegoż wykonanie. 

Powyższa propozycja nie likwidowała akcji 
strejkowej, miała ona tyiko formę prowokacyjną. 

Nadmienić musimy, że sławiona w propozycji 
humanitaraość „Silva Plany“ polega na tem iż 
wtedy kiedy redukuje się robotnika, wypłaca mu 
się zamiast za 4 tygodnie za 6 tygodni a jeżeli 
komuś należy się 8 tygodniowe wypowiedzenie 
przewidziane umowa zbiorową to wypłaca mu się 
iza 10 tygod. wyp. Oczywiście zależy to od tego 


warunkiem zmieniony być mie może, o ite zmiana |Czy zredukowany robotnik jest dobrze widziany 
ta byłaby połączona z zwiększeniem ustalonych |aby mógł korzystać z tej humanitarności. 


wydatków. 


Dyrekcja oświadcza, że musi zachować bez 


Przy wykonaniu tego programu pracy okazała | Waruukowo autorytet i wykonać zamierzony program. 


Bię konieczną redukcja około 70 zbędnych robot- 
ników. l i 

Dyrekcja zamierzała przeprowadzić tę redukcję 
stopniowo i uwzglednić wszelkie wchodzące w grę 
momenta humanitarne w ten sposób, że postanowiła 
wypłacić zredukowanym ich pełne należytości 
z tytułu wypowiedzenia i starać się o ile możności 
ulżyć losowi każdego pojedynczego zredukowanego. 

Wykonaniu tego zamiaru dyrekcji strejk w zu- 
pełności przeszkodził. 

Towarzystwo zmuszone jest bezwarunkowo 
zachować swój aatorytet 1 musi mieć możność wyko- 
nania swego programu p'acy, robotnikom zaś nie 
przysługuje prawo w myśl zawartej w swoim 
czasie umowy kołektywnej mieszania się do zarządu 
a temniej rozkazywania dyrekcji przedsięwzięcia 
robót umożliwiających zatrzymanie zbędnego per- 
sonala. 

Przez rozpoczęcie strejku rozwiązali robotnicy 
jednostronnie istniejącą dotychczas umowę zbioro- 
wą, wskutek czego firma miałaby prawo postawić 
"dziś z uwagi że strejk został rozpoczęty w sposób 
sgwawolny. zupełnie inne warunki pracy. 

Chcąc jednak robotaikom naszym pójść ua 
rękę i przyszłość ich o tyle zabezpieczyć, że do 
końca roku 1925 będą mogli spokojuie na swych 
posterunkach pozostać, gotowi jesteśmy reaktywo- 
wać dotychczasową umowę zbiorową pod następu- 
jacymi Warunkami: 

1) Frma wydali około 70 robotników. 

2) Firma zapewni reszcie pozostałych robotni- 
ków. Że W ramach istniejących ustaw i ramach 
mowy zbiorowej nie będą do dnia 31. XII 1925 
wypowiedziani, 


z Z R WROCIC BOY — ||) etc 


syjskiemit Jedną z tych bomb wziął do siebie 
Szafir. a drugą zabrał nieznany mu chrześci- 
janin U „Rudolfa“ widywat Eksztajn też in- 
nych inteligentów, a z pośród przedstawiony'ch 
mu fotografji, Ogrodnika Bronisława Żukowl- 
skiego ; wskazał on na gpiskowica znanego pod 
pseudonimem bojowym „Harakiri“. Żukowski 
uczył strzelać bojowwów z brauninga i mosić 
bomby W' sposób bezpieczny. Na dwa czy też 
trzy ani przed zamachem na Nolkena zebrali 
się 1! „Rudolfa spiskowicy: „Harakiri“, ;,Wi- 
told i dwóch bojowłców praskich. Przybyli 
również spiskowicy z innych girup miejskich, a 
między WME -Ksztajn. „Harakiri“ oświadczył, 
iż nadszedł Czas, żeby zabić oberpolicmajstra 
warszawskiego Nołkena, do czego ułożył plan 
następujący ; Najprzód trzeba rzucić bombę do 
pomieszczenia cyrkułu XII na Pradze, a gdy 
Nolken nadjedzie na miejsce wybuchu, rzucić 
po drodze kilka innych bomb iyi niego. 

Rzucenia bomby do pomieszczenia cyrku- 
łowego na Pradze podjął się dobrowolnie „Wi- 
told czyli Okrzeja, a „Harakiri“ dat mu do 
pomocy Eksztajna. Szafira oraz dwóch niezna- 
nych bojowkóW! z»grupy praskiej, by stanęli 
wi bramie W| pogotowiu z brauningami dla q- 
dzieleniu pomocy ,„Witoldowić* po rzuceniu 
omby i ułatwienia mu ucieczki. 

Jednak „Witolda“ czyli Orzeję ujęto na 
miejscu wypadku i nie zaszła potrzeba jego 

Ironv. 


Fksztain uniknął aresztowianta przy schwly- 


Jak wyglaea ten autorytet i zamierzony pro- 
gram dyrekcji? 

W roku 1923 było zatrudnionych około dwa 
tysiące robotników. Zaś w roku 1924 około tysiąc 
pięćset rokotników. Obecnie zatrudnia firma za- 
ledwie siedemset kiikudziesięciu robotników. 

W stosunku do poprzedniego roku zreduko- 
wano więcej jak połowę. : 

Produkcja ropna jeżeli siągniemy tylko do 
września 1924 wynosiła w „Silva Planie* mie- 
sięcznie 527 wagonów, w październiku 1924 wy 
nosiła 632 wagonów. W powyższych miesiącach 
redukowamo masowo robotników i urzędników mimo 
że produkcja rosła, w maju 1925 miesięczna pro- 
dukcja wynosiła 637.46 wagonów, a w miesiącu 
czerwcu 1925 produkcja wzrosła znacznie. 

I mimo wzrostu produkcji dyrektor Sztrol re- 
dukuje robotników i urzędników w dalszym ciągu, 
zastanawia szyby które są na ukończeniu. 

Są szyby naftowe nasze mniej produkcyjne 
a jednak w tych szybach opłacałoby się uruchomić 
pracę, bo w szybach tych- przelewa się ropa po- 
prostu przez wierzch. Na zapytanie delegatów ro 
botn.czych dlaczego te szyby nie są w ruchu dy- 
rekcja odpowiedziała że się nie opłacają, wowczas 
delegaci proponowali oddanie tych szybów na czas 
kryzysu pod zarząd delegacji robotniczej która 
ruch przeprowadzi zatrudni pracowników i d star- 
czy dochodów, to jednak „dyrekcja propozycji tej 
nie przyjęła. Bała sią zapewne poderwania autory- 
tetu. W roku 1924 wspomiana firma wstrzymała 
szyb nazwiskiem Stefa w Tustanowicach tłumacząc, 
że szyb ten nie opłaca się. Po zastanowieniu tego 
szybu, urzędnicy. wydzierżawili go i szyb ten jest 


j taniu Okrzei i poszedł najspokojniej do do- 
mu, po drodze zaś ujrzał na Zjeździe „Hara- 
kiri“, oczekującego z drugą bombą na nadjeż- 
dżającego Nolkena. Wkrótce odbyło się ze- 
branie bojówki grupy żydowskiej tw! mieszka- 
niw Finkla przy ulicy Stawki, na którem był 
obecny także Eksztajn. 

Do zebranych spiskowców żydowskich „Ha 
rakiri“, rzekł, że teraz trzeba zabić nowego 
general- gubernat. Skałłona. Przed aresztowia- 
niem „Harakiri“ doradzał, by zabić komisarza 
trzeciego cyrkułu 1nostowskiego przy ulicy No- 
iwolipki (Kisieloiwa). Do obserwacji owego ko- 
misarza przeznaczono Eksztajna, lecz, jak to 
się 'wszystko skończyło, Eksztajn nie wie, gdyż 
aresztowano gią wkrótce. 

Zapytywany o opinję iw: tej sprawie war- 
szawski oberpolienajster pułkowhik Mejer od- 
powiedział, że prośba rodziców Eksztajna © 
zwolnienie ich syna nie zasługuje na uwizględ- 
nienie, a naczelnik ochrany stwierdził doktu- 
mentami przynależytość Eksztajna do bojówki 
PPS i że brał on udział w! zamachu na pół- 
kownika Nolkena łącznie z Okrzeją. Z mocy 
iwięc art. 1035-go ustawy karnej warszawski 
zarząd źandarmerji gubernialnej zakwalifiwiał 
oddanie Eksztajna pod sąd wojemny. 

Po przesłaniu odpowiedzi tych do Peter- 
sburga minister spraw wewnetrznych polecił 
pozostawić prośbę Jankjla Eksztajna bez skutku. 


„do tej pory w r.chu i jakoś się opłaca mimo, że 
iza dzierżawę musi się płacić. Być może że „Silva 
| Planie“ się nie «płac: prowadzić szyb z mniejszą 
| produkcją. Są bowiem firmy, którym opłaca się 
| produkcja przy $-miu wagonach miesięcznie, innej 
firmie przy 10-cio wagonach miesięcznie, a w „Silva 
Planie“ napewgo potrzeba 15 wagonów ropy w jed- 
nem szybie aby się opłacił. Są jeduak i takie firmy 
którym opłaci sę szyb prowadzić przy 3 ch wago- 
nach jeśli mają własny opał gazowy i dobrą admi- 
= stosunków w najbliższych miesiącach. 
jakie skutki pociąga za sobą rozbjjanie się kon. 
duktorów! na drobne koła, co fatalnie odbija 
|się na obecnym turnusie. Nast. poinformował 
jak się przedstawia obecnie sprawa etatów! i 
| przegrupowań. która została iwiylwlałczona przez 
' ZZK. dla kierowników pociągu X-tej i IX-tej 
grupy. pan omówił sprawę godzinowb-kilo- 


Postulaty konduktorów kolejowych. 


Dnia 10 lipca odbyło się Zgromadzenie Se- 
keji Konduktorów: ZZK. wie Lwowie Gródecka 
L. 60. z następującym porządkiem dziennym : 

1) Sprawa obecnych turnusów; 2) Spra* 
wa przegrupowiań i etatów!; 3) Sprawa godzi- 
nowo kilometrowego; 4) Wnioski i zapytania. 

Przewodniczący Koła Miejscowego, kolega 
Wiącek, zagajając zgromadzenie, 'wiyświetkł, 


nistrację. 
I jeśli duże firmy mają po 48 dyrektorów to 
oczywiście, że wtedy rozchody powiększają się 
ogromnie. Gdyby tych darmoziadów zmniejszyć 
z 48 do 3-ch to wtedy możnaby uruchomić o wiele 
więcej szybów w przemyśle naftowym. 

metrowego, krzytwdzącą drużyny przy pociągu 
towarowym iwi stosunku do drużyn osobowiyich 
przy nierównomiernym współczynniku pracy i 
wiynagrodzenia. 
Po dyskusji zgromadzeni uchwalili nastę- 
pującą rezolucję: 


(Dok. nast.) 
GE e. ||| <a owgig: ENEA OJ 

1) Zgromadzeni domagają się od władz u- 
stalenia (współczynnika pracy 1, opartego ną 


Przemysł zachodnich Niemiec przed 
katastrofą. 
KOLONJA 14. lipca. Szerokie koła opinji 
publicznej ogarnia coraz większe zaniepokojenie 
z powodu zagrażającej katastrofy gospodarczej 
w zachodniech Niemezech, przypominającej naj- 
gorsze czasy walki o Ruhr. Co dzień przychodzą 
wiadomości o zamykaniu przedsiębiorstw i maso- 
wem wydalaniu robotników. Od 1. lipca 1923. do 
1. lipca 1925 w samem Zagłębiu Ruhry zwolniono 
z pracy 108.700 ludzi, to jest «koło 20 proc. po- 
przedniego stanu, ponieważ zbyt węgla napotykał 
na csraz gorsze warunki. W Zagłębiu Ruhry liczą 
się z tem, że w najbliższych miesiącach zwolnio- 
nych zostanie 50—60.000 górników. 

Obecnie znajduje się tamże około 10 miljonów 
ton węgla ne składzie, którego wartość wynosi 
150 miljonów marek w złocie. Ten stan pogarsza 
ciasnota kredytu, na który cierpi reńsko- westfalskie 
górnictwo i zawisłe od niego gałęzi przemysłu. 
Wszystkie miarodajne osobistości z świata gospo- 
darczego łączą się w pessymistycznej ocenie rozwoju 
Dzienniku rozporządzeń Nr. 7 z roku 1920. 
tak dla pociągów towlarowiych jak i osobowych, 
co obetnie nie jest zastosowanie. 

2) Domagają się zniesienia procentu go- 
dzinowo-kilometrowlego, a zaprolwładzenia go- 
dzinowego, który nie będzie krzywidzić drut - 
żym towlarołwiych przy, zastosołwłaniu wyżej wiy- 
mienionego spółczyniika pracy. 
3) Domagają się od M. K, ażeby wszyscy: 
konduktorzy! z dwuletnią praktyką i fachowym 
egzaminem na kierownika pociągów, byli prze. 
grupowani do X-tej grupy płac, a starsi kon. 
duktorzy kierownicy poc. osobowych beziwizgłę- 
dnie do IX-tej grupy. na co M. K. ubiegłego 
roku na 'wystąpienie W. W. Z. Z, K. się zgo- 
dziło. s 
4) Zgromadzeni Konduktorzy zwracają się 
do ikfubu sejmowego PPS, jakoteż do WWZZK 
do którego mają zupełne zaufanie z prośbą 
o poparcie u rządu ich słusznych żądań wi poz, 
wyższych sprawach. 


Literatura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 


Sroda, o godz. 730 wiecz. „Halka“ (występ Wan- 
üy Koryiko-Lomnickiej. — Zamknięcie sezonu ope- 
kowego). 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“, 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. 


operetka. 
„Dama w purpurze', 


operetka. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 
nocy“ operefka, 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynki z 1001 
nocy . 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka) 


środa, o godz. 730 w. „Znajomek z Fiesole'. 
Czwartek o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole'. 
Piątek o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole. 
Sobota lo godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole“, 
Niedziela, o godz. 7°30 w. „Znajomek z Fiesole“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uł. 
Środa o godz. 7,30 wiecz. „1 = 0“, 
Czwartek o godz. 7.30 w. „Grzebień szydlkretowy*. 
Piątek, Teatr zamknięty (generalna próba). 
P o godz, 7.30 wiecz. „Dzień i poc“, dramat 
(premiera). 
Niedzicią o godz. 7.30 wiecz. „Dzień i noc”. 
TEATR „BAGATELA“, ul. Rejtana. 
Piątek o (godz. 8 wiecz. Występy teatru „Qui pro 
w Warszawie „Siedem krów tłustych". 
Soboła 2 przedstawienia o godz. 630 i 8.30; 
wieczorem „Siedem krów [łustych*, 
Niedziela 2 jprzedsławienia o godz. 6.30 i 8.30 
wieczorem „Siedem krów tłustych, 


TEATR QUI PRO QUO WE LWOWIE. Jak było, 
do przewidzenia występy teatru Qui pro quo wzbudzi” 


Słoneczna). 


100 


quo“ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ły dawno niewidziane zainleresowanie mie zresztą 
dziwnego bo przecież wyslępy takich znakomilości jak 
Ordonówna, Pogorzelska, Tom, Lawiński;, Bodo, Ja- 
roszy, Bracka, Olsza będą dla lwowskiej publiczności 
ałnakeją nicbyle jaką, a dodać należy, że na repertuar 
tych widowisk składać się będą oslatnie nowości teat- 
rów: paryskich i warszawskich, 

Pierwsze (przedstawienie odbędzie się w teatrze 
„Bagatela“ w piątek 17. lipca o godz. 
w sobotę 18. i w niedzielę 19. lipca po 
wienia z jednakowym programem i 
widowisk o godz. 630 i 8.30 wiecz. 

TEATR WIELKI. 
skim p. 


8 wiecz, a 
2 przedsta- 
z początkiem] 


W przygolowaniu reżyser- |; 
Kuligowskiego ukaże się w przyszłym ty- 
godniu wznowienie głośnej 
nowej szącie dekoracyjnej. 


operetki „Lyzysiratać wi 


jave 
E 


„POZWANY OTE OEE E r Eo vo  0 0 


Różne. 


p ro NAJDŁUŻSZY WODOCIĄG. Ausiralja. będąca lą- 
dem. którego (wnętrze jest jedną z najsuchszych okolic 
ziemskich. posiadą też najdłuższy wodociąg na świe-/ 
gie. Wskutek odkrycia w odległości 500 klm. od za- 
chodniego jej wybrzeża niezmiernie bogalych kopalni 
złota, powstały tam szybko dwa miasta: 
Kalgoorlie. Pierwsze z nich liczy obecnie już 40.000 
mieszkańców. 

Ponieważ jednak w obu miastach dawał się do- 


lkliwie we znaki brak wody, wskutek którego także, 


kopalnie były zmuszone zawieszać pracę, poslanowio- 
no zalem sprowadzać wodę z nad wybrzeża. obfitują- 
cego w deszcze, Wybudowano więc w górach Darling, 
na wysokości 730 melrów. aby woda miała spadek 
|naturalny. zbiornik pojemności 220 miljonów litrów 
i zbierającą się alm wodę przeprowadzono licznemi 
rurami żelaznemi, ułożonemi wipirost na ziemi, przez 


góry i doliny, do odległego lo 520 klm. zbiornika 
w RAR 
| Na całej tej przestrzeni działają 24 pompy pa- 


Coolgardie i; 


Nr. 160 


rowe, przesyłające dziennie 24 miljony litrów wody 
do zbiornika końcowego. 

Pomimo ogromnych kosztów budowy tak dłu- 
giego wodociągu, woda kosztuje dzisiaj w obu wspom- 
nianych miastach dwadzieścia razy taniej, niż przedtem. 


ROZWÓJ KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ W 
POLSCE. W maju b. r. w cywilnej żegludze powietrz- 
nej dokonano ogółem lotów przewidzianych i dodat- 
kowych 318, t. j. średnio dziennie 12, płatowce prze- 
leciały 106.190 klm. przyczem średni lot wynosił 
331 klm. (godz.). Podróżnych (przewieziono 679 (na 
1 lot przypada średnio 2,1 podróżnych) oraz 5.982 
kg. ładunków i 170 korespondencji pocztowej. Ogólna 
wąga dokonanych przewozów wynosi 74.085 kg, z 
czego na jeden lot przypada 233 kg. Regularność lo- 
tów na linji Warszawa — Gdańsk wynosiła 100 pro- 
cent, Warszawa — Kraków 100 procent „Warszawa — 
Lwów 96 procgnt, Lwów — Kraków 91 procent, Kra 
ków Wiedeń 94 procent, Warszawa Praga 
Czeska 76 procent, Warszawa — Poznań 71 procent, 


. PRZECIW ULEGALIZOWANEJ PROSTYTUCJI. 
|Ws Francji istnieją jeszcze legalne domy publiez- 
ne. W prasie [rancuskiej prowadzi się obecnie walkę 
o zamknięcie domów jfolerowanych i wprowadzenie 
systemu aboluejoniamu jaki istnieje w Szwecji, Danjż 
i Polsce. Belgja uczyniła krok naprzód na tej dro- 
dze, od dnia 1. lipca wszystkie domy publiczne w 
Aniwerpji zostały zamknięte. 


KTO NIE WIERZY, MOŻE PRZELICZYĆ. Zdrowy 
normalny człowiek — wyłączeni są nerwuwi — otwiera 
oczy 8 miljonów razy w roku. Nasze serce uderza 
70 razy na minutę, to jest 36,792.000 razy na rok. 
Każde uderzenic serca popędza do żył 44 gramów 
krwi ło jest 4.435 kg. na dzień (nie liczy się serc 
zakochanych) Normalnie uwłosiona głowa ma okołó 
30.000 włosów. 


Za wiersz. railm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem INÆPE 
ZŁ —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. 


Ogloszenie. 


Kasa Zaliczkowa w Narajowie w likwidacji, Stowarz. 
zarejestr. z ogr. poręką, wzywa niniejszem wszystkich wie- 
rzycieli do zgłoszenia swych pretensji na ręce podpisanego 
likwidatora najpóźniej do 6 miesięcy od dnia dzisiejszego. 

Narajów, dnia 8 lipca 1925 r. 5 


sad A i / 
Kasa Zaliczkowa w Narajowie w likwidacji j 
Stow. zar. z ogr. por. 


708—3 Mendel _Mendel Herz, likwid. 


Ogioszenie. ie 


Związek Kredytowy »Wzajemna Pomoce w Narajowie, 
w likwidacji, Stow. zar. z ogran. poręką wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli do zgłaszania swych pretensji na ręce 
podpisanego likwidatora najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
dzisiejszego. 

Narajów, dnia 5 lipca 1925 r. 

Związek Kredytowy >Wzajemna Pomoc< w likwidacji 
Stow. zar, z ogr. por. w Narajowie 
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A. Weiss, likwid, 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, ul. SZAJNOCHY |. 2. 


poleca na sezon szkolny podręczniki 
do nauki śpiewu w szkołach 
powszechnych 


— WŁ. GOŁĘBIOWSKIEGO: 


dla ki. I. (podręcznik dla nauczyciela) . . . Zł. 1:70 
w s MI. (podręcznik dla ucznia) . . . . . p 4— 
„p » MI. (podręcznik dla ucznia) „, . . . . „p 5:— 


Kooperatywom szkolnym i P. T. Nauczycielstwu 
przy zamówieniach zbiorowych specjalny opust. 


Pamietniki 


Jgn. Daszyńskiego 


poleca 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
Lwów, Szajnochy Z 


R 
E aie z eN 
MAKS GLASERMA 
s LWÓW „9. 
KKSTU: KP Y 


Inserujcie 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM 


ma m m mm a 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo Zł, —'10 | 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25°/, drożej. | 


samochody amerykańskie ESSEX 


Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 
duże opony balonowe, zużycie benzyny 10 ltr. na 100 
klm. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- 
nicznem w cenie 1,700 dolarów amerykańskich na 

dogodnych warunkach wprowadza 695—2 


„CYCLECAR” komron 


Romaznowicza 9 
TAREE) 


MOTOCYKLE angielskie 
„sF FRANCIS- BARNETT“ 693—2 


Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starter, oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 


„CYKLECAR*, Lwów, Romanowicza 9. 


ROLNICY! 


Najwyższy czas zamówić + 684-—6 


MŁOCARNIĘ *"noorew” „P ERRUN” 


motorem 


|. popęd Zł. 3'— dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rolni- 
cze, oleje, smary. pompy, wagi i t. p. poleca 
3y 


PILOT“ -- Lwów, ul. ka a 4. 


(Lutnia Robotnicza 


Wybór poezyj dla ludu pracującego 
Cena 2 zł. 50 gr. 


poleca <« 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, Szajnochy 2. 


